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^ ^ rz o d u ją c y  chłopi
gminy Przeworna powiatu Strzelin

pierasi wypełniają obowiązek obywatelski
(od n a s z e g o  w y s ła n n ik a )

p j  A  ZD JĘCIU : przodująca
pracow nica W rocław skich  

Z akła d ó w  C zesankow o-P rzę-  
d za ln y ch  w  S tab łow icach  W ią ­
ze k  C zesław a p rzy  pracy.

Fot. Jan  K alisz

W ł a d y s ł a w  cze rw iń sk i, 
S tru ży n a  — 101 proc. — K ie 

ró w n ik  p u n k tu  sk u p u  zboża w  
P rzew orn ie , p o w ia tu  strzelińskfcgo, 
ob. K azim ierz D rzew ieck i w pisa ł 
jeszcze jed n o  nazw isko  n a  tab licy  
ro ln ików  p rzo d u jący ch  w  odstaw ie, 
w iszącej na  zew nę trznej śc ian ie  m a 
gazynu. W idn ia ły  tam  ju ż  dw a n az­
w iska : J a n  M asan iuk , p rzew o d n i­
czący GRN, k tó ry  jak o  gospodarz 
gm iny d a ł d obry  p rzy k ład  o raz  J ó ­
zef K ró l z P rzew o rn a . Dziś p rz y ­
było trzecie.

— A ja będę czw arty I w yk o­
nam 200 proc. — pow iedział S te­
fan Sadek z Cieplic, śledzący  
czynność w ypisyw ania  nazw isk na 
tablicy. — Mam odstaw ić 6 kwin  
tali. przywiozę 12. Pożyczcie mi 
tylko worków, bo nic mam w  co 
zabrać. Zaraz po południu zwrócę 
je  razem z pszenicą.
Od k ilk u  dn i do p u n k tu  sku p u  w  

P rzew o rn ie  p rzy b y w ają  co raz  czę­
ściej fu rm a n k i z okolicznych wsi. 
Chłopi o d sta w ia ją  coraz w ięcej zbo­
ża, p iln ie  w y p e łn ia jąc  sw ój o b y w a­
te lsk i obow iązek.

— W czoraj p rzy ję liśm y  12,5 tony  
zboża — m ów i w agow y Józef T om ­
czyk — a  dzisiaj nas ilen ie  je s t o 
w iele  w iększe. Do godz. 11 zw aży­
łem  ju ż  ponad  10 ton.

— Co przyw ieźliście  sąsiedzie? — 
zw raca  się do przybyłego  w łaśn ie  
chłopa.

— Pszenicę — odpowiada M i­
chał Lodowicz z Cieplic. Przyw io­
złem 16 kw intali. A ładna jest, aż 
milo patrzeć. P ie rw szy ' standart
— m ówi z dumą. — B yłaby je ­
szcze lepsza, gdyby susza trochę 
nie przypaliła.

• I Lodow icz zd e jm u je  z w agi 
p ierw szy w orek  sw ej dorodnej psze 
nicy, a b y  ją  w ysypać na  w ie lk i stos 
pośrodku  śpichlerza.

Za chw ilę  na  w adze  zn a jd ą  się 
now e w ory, k iedy  na  m iejscu  
przed  b ram ą sta n ie  n a ład o w an y  wóz 
innego ro ln ika , Ja k u b a  B urego.

(ZZ)
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W y d a n i e  A B C
Czwartek, dnia 14 sierpnia 1952 r. D ziś 4 s tro n y . 

C ena 15 groszy

Tysiące gromad współzawodniczy 
o pierwszeństwo » dostawach zboża

Przodujq chłopi z  pow. Zawiercie

Zadania 6 lat
-  w ciągu 31 miesięcy

wykonał  
krakowski  l inotypsta

Józef Tarnowski
L INOTYPISTA K rakow ­

skich Zakładów G raficz­
nych Nr 4 w  K rakowie, Józef 
Tarnow ski w ykonał w  -ciągu 31 
m iesięcy przypadające na niego  
w g obow iązujących norm za­
dania Planu 6-letniego.

Tarnow ski jest drugim praco­
w nikiem  przem ysłu graficznego 
w  kraju, który zrealizow ał już 6 
norm rocznych.

Tarnowski pracuje w  drukar­
stw ie 30 lat. Zdobył on w  ogól­
nokrajow ym  w spółzaw odnictw ie  
tytu ł najlepszego składacza m a­
szynow ego.

Tarnow ski w ykonuje sw a nor 
mę w  granicach od 200 do 220 
procent.

Pomysły
racjonalizatorów
Wrocławskiej 
Fabryki Fajansów
przyniosły
naszej gospodarce
milionoweoszczędności
"|VT IE  ta k  daw no  jeszcze — bo w  

m a ju  — noszono w iad ram i 
ciężką m asę fa jan so w ą , b y  w lać 
j ą  do p rzygo tow anych  form . L u ­
d z ie  by li n iezadow olen i z ciężkiej 
je d n o s ta jn e j p racy , k tó ra  b y n a j­
m n ie j nie p rzyczyn ia ła  się do szyb 
szego w y k o n y w an ia  p lanu . — Noś 
ty lk o  od zb iorn ika  do sto jak a  i od 
s to jak a  do zb io rn ika  —• w zdycha ła  
K ry s ty n a  N ow ak, p rzo d u jącą  od- 
lew aczka P ań stw o w ej F a b ry k i Ps 
jansu . Może to  się sp rzykrzyć  n a j ­
bard z ie j c iero liw em u.

A p iań?  D ział w yk o n u je  go za ­
led w ie  w  70—80 p rocen tach . P rz e ­
cież cała P o lska  czeka na  nasze 
w yroby . N ow ym  m ieszkan iom  na 
M uranow ie , M D M -ie, Ochocie p >- 
trz e b n e  są u m yw alk i, rezerw u ary .

Pew nego  dn ia  g ru ch n ę ła  po d z ia ­
le  w ieść: — K lub rac jo n a liza to ró w  
op raco w ał system  „w ęży“. T eraz  
ju ż  gęstej, b ia io -k rem o w ej m asy  nie 
trzeb a  będzie przenosić  w iadram i. 
W ystarczy  odkręcić  k ra n  i w le ­
w ać się ona będzie p rosto  do form. 
B ry g ad a  m o n te rsk a  założyła „w ę­
że". Na dziale  odlew niczym  ludzie 
pow eseleli. U orzykrzone w iad ra  
poszły  w  k ą t. K rzyw a na  w ykresie  
p la n u  m iesięcznego podskoczyła w 
górę. C zerw ona s tr z a łk a . dobiegała 
Coraz szybciej do liczby „100“.

(D okończenie na str. 3) | .,

w*D U C H O W lZ- 
N IE , nad  W i­

słą koło  Z akro -  
czyna  „Orbis" p ro ­
w adzi cam pingow y  
ośrodek w cza so w y  
Na . zd jęc iu : w y ­
cieczkow icze nad  
W isłą.
CAF  — Fot.

N ow osie lsk i

W atmosferze serdecznej przyjaźni 
wśród zabaw, w ye tae k  i nauki 

międzynarodowa
drużyna pionierów

IM. J. STALINA
wypoczywa w Cieplicach - Zdroju

W ie le  gm  n m e ld u je  
o  w y k o n a n  y  r o c z n y c h  p la n ó w  
s p r z e d a ż y  z ra rn a

MIARĘ jak w  poszczególnych gospodarstw ach kończy się sprzęt
zboża i przeprowadza om łoty, zw iększają się dostaw y ziarna do 

punktów skupu. Przodują spółdzieln ie produkcyjne i m ałorolni chłopi, 
którzy sw ym  przykładem  pociągają pozostałych m ieszkańców  gromad. 
Tysiące gromad współzaw odniczy o pierw szeństw o w  w ypełnianiu nie  
tylko obowiązku dostaw zboża, ale jednocześnie w e wzorowym  w y ­
pełnianiu planu dostaw  żywca i m leka oraz w  spłacie podatku grun­
towego.
Już n ie tylko pojedynczy chłopi, ale cale 

gromady m eldują o wykonaniu rocznych pla­
nów  dostaw ziarna.

Przodują tak jak w roku poprzednim ch ło­
pi powiatu zaw ierciańskiego, gdzie, do 9 bm. 
sierpniow y plan sprzedaży zboża zrealizowany  
został w  111,3 proc., a roczny plan w — 41,3 
procent.

W iele gromad a naw et całych gmin w  tym  
pow iecie zdołało już wykonać w  pełni plany  
roczne. Są to gm iny: Kroczyce, W łodawice i 
Rudnik. Poza tym  19 gromad w  innych gm i­
nach rów nież w ykonało plany roczne.

N ależą do nich m. in. znane w  całym  w oje­
w ództw ie ze spraw nego w ykonyw ania obo­
w iązków  w obec ludow ej ojczyzny gromady: 
Ligota M urowana, Chm ielow skie, G ołuchowi- 
ce, K ostkowice, P odlesie i Siem ierzyce.

Wśród tych przodujących —  czołow e m iejs­
ce zajm ują chłopi gm iny Kroczyce, którzy 
pierw si w  w ojew ództw ie katow ickim  donieśli 
o zw ycięskim  zrealizowaniu sw ego planu rocz­
nego w  103 proc.

W  ty ch  p rzo d u jący ch  pow iatach  
są je d n a k  g rom ady , k tó re  n ie  w y ­
k o n u ją  n a w e t b ieżących  p lanów  
skupu . Do ta k ic h  n a leżą  —  w  pow. 
zaw ierc iań sk im  g ro m ad y  w  gm i­
nach  Ż ark i, K oziegłów ki, Ł azy i 
N iegow a, a w  pow iecie będzińsk im  
— gro m ad y  w  gm inach  N iw ka i 
D ąb ro w a. O w y k o n an iu  rocznych 
p lan ó w  sk u p u  zboża przez  ca le  g ro ­
m ad y  donoszą rów nież  z w o je ­
w ództw : k rakow sk iego , kieleckiego, 
z ielonogórskiego i w arszaw sk iego .

P  IĘKNY sty  Iowy pałac, położony w  m alow niczej
i  dolinie u stóp Sudetów w  Cieplicach - Zdroju, 

od 10 dni gości 180 osobową m iędzynarodową druży­
nę pionierów im. Józefa Stalina.
U '  ŁODZI K oreańczycy. N iem cy, Czesi, W ęgrzy, 
ł  “ Bułgarzy i Polacy radośnie spędzają tu cz&s. 
Pod troskliw ą opieką w ychow aw ców  dni upływ ają  
im wśród zabaw ,w ycieczek i pożytecznych zajęć.

Pionierzy każdej narodowości u tw orzyli zastępy, 
którym nadali im iona przywódców k lasy robotni­
czej. M łodzi N iem cy zorganizow ali zastęp im. W. 
Piecka, Bułgarzy —  Im. W. Czerwenkow a, K oreań­
czycy — im. Kim Ir-sena, W ęgrzy —  M. Rakosiego, 
Czesi — im. K. G ottwalda, a Polacy — Im. B. Bieruta. 
W szystkie zastępy tworzą Jeden zw arty żyjący w  ser­
decznej przyjaźni kolek tyw  — m iędzynarodow ą dru­
żynę, której pionierzy nadali im ię — W ielkiego  
Stalina.

Wczorajsze pojedynki
tenisistów
N R D  i Polski
przyniosły kilka 
ładnych gier
r \  RUGI i osta tn i dzień tu rn ie ju  
^  tenisow ego, rozgryw anego na 

kortach  w rocław skiej G w ardii, p o ­
m iędzy tenisistam i NRD i Polski 

przyniósł kilka ciekaw ych p o jed y n ­
ków.

Pierwszym  spotkaniem  był po jedy ­
nek m istrza NRD Sturm a z w rocłą- 
w ianinem  Boni. W pierw szym  secie 
gra początkow o była w yrów nana, 
później N iem iec ma zdecydow aną 
przew agą i zwycietża 6:3.

Drugi se t był bez historii. Boni 
ani na chw ilą nie staw ił czoła Stur- 
mowi i p rzegrał 6:0. Po tym spo tka­
niu na kort wyszli Schulze NRD i 
Radzio Polska. Tutaj gra była bar­
dzo in teresu jąca  i poruszyła zgro­
madzoną publiczność. Radzio gra do­
brze, b ije silne piłki po rogach, ład ­
nie m ija przeciw nika i często cho­
dzi do siatki, choć tu zagrania nie 
zawsze mu wychodzą. Schulze gra 
am bitnie, ale dziś Polak rzeczywiście

A(D okończenie na s tr . 2-ej)

STUDENCKIE BRYGADY ŻNIW ­
NE POM AGAJĄ W PRACY  

PGR -om
/" \K O Ł O  10 tys. s tu d e n tó w  z w yż- 

f  szych u cze ln i ca łego  k ra ju , od 
k ilk u n a s tu  d n i b ierze  u dzia ł w  a k ­
c ji żn iw no-om ło tow ej w  P a ń s tw o ­
w ych  G o sp odars tw ach  R olnych. 
N ajw ięce j s tu d e n ck ich  b ry g ad  żniw  
nych  za tru d n io n y ch  je s t  w  
P G R -ach  w o jew ództw : szczeciń­
skiego, koszalińskiego, w ro c ław ­
sk iego  i  olsztyńskiego.

M łodzież w yróżn ia  się d o b rą  i 
w y d a jn ą  p racą . N iek tórzy  studenci 
n au czy li się sam odzie lnej obsługi 
m aszyn  ro ln iczych , j a k  snopow ią- 
za iek  i  żn iw iarek , a  n aw e t tr a k to ­
rów .

Na osadników
wojskowych i chłopów
z  województw centralnych
c ze k a ją  P G R - y  
sp ó łd zie ln ie  produkcyjne 
i grom ady Dolnego Ś ?ska

A OSTATNIM posiedzeniu W o 
jew ódzkiej Komisji O siedleńczej 

we W rocław iu  szeroko om awiana 
była spraw a zapew nienia jak  n a j­
dogodniejszych w arunków  zdem obi­
lizow anym  żołnierzom  W P, którzy 
osiedlą się na Dolnym Śląsku.

Ja k  w ynika ze spraw ozdania przed 
staw iciela  dy rekcji PGk O kręgu  
W rocław , w szystkie zespoły przygo­
tow ane są w obecnej oliwili na p rzy  
jęcie  7700 osadników . N a now ych 
pracow ników  PGR-ów czekają no- 
wo w y remontowa,-je m ieszkania.

A kcja osiedleńcza najlep ie j roz­
w ija się na terenie  pow iatu J a ­
wor.
O prócz osadników  w ojskow ych 

na Dolny Śląsk przybędzie w naj­
bliższym czasie 100 rodzin osadni­
ków  chłopskich z woj. kieleckiego. 
Chłopi z K ielecczyzny osiedlą się 
w spółdzielniach produkcyjnych  oraz 
na w olnych działkach w grom adach 
gospodarujących indyw idualnie.

(Wer)

K orespondent,,Sio 
wa“ donosi z Lon-
d yn u :

Wstr7qso qcy 
dowód 
bezmiaru 
nędzy
S p iz e d a ;q  cczy  
oby uchronić dzieci 
przed g łodem

K J \Z Y W A  się K aro l S ea leaf i je s t 
• ^  A nglik iem . M a la t  54. J e s t  o j­
cem  siedm iorga  dzieci. M ieszka 
w raz  z rodziną  w  dzieln icy  n ęd za ­
rzy w  L iyerpool. Do n ied aw n a  zn a­
li go ty lk o  na jb liżsi sąsiedzi i k ilk u  
u rzęd n ik ó w  w  b iu rze  pośred n ic tw a  
pracy , gdzie S e a lea f  w y k w alif ik o ­
w an y  m ary n arz , codziennie p raw ie  
od ro k u  1945 do w iad y w ał się, czy 
k toś n ie  p o trzeb u je  p a ry  s ilnych  
rą k  do ja k ie jk o lw ie k  pracy .

B ezrobotny  Sealeaf, n ie  w idząc 
żadnych  m ożliw ości uch ro n ien ia  
rodziny  przed  g łodem  postanow ił... 
sp rzed ać  oczy. T ak , sp rzedać  oczy!

N ie m ia ł rzecz ja sn a  p ien iędzy  na  
ogłoszenie, w ysła ł w ięc lis t d o  r e ­
d ak c ji tygo d n ik a  „R eynolds N ew s", 
w  k tó ry m  n ap isa ł:

„Sprzedam sw e oczy n iew ido­
m emu w  zam ian za szansę ży ­
ciow ą — naw et trzeciorzędną — 
dla m ych dzieci".
„R eynolds N ew s" z dn ia  3 lipca 

br. zam ieścił rozm ow ę z K aro lem  
Sealeafem , z k tó re j p rzy taczam y  
jego w ypow iedzi:

„Nie ma dla m nie pracy ani na 
morzu, ani na lądzie. Mam sied ­
mioro dzieci. Chciałbym  dać im  
jakąś m ożliw ość urządzenia przy­
zw oitego życia. N ie chcę, żeby ro­
sły  tu, jako m ali gangsterzy.

Mam bardzo dobre oczy. Znaj­
dzie się chyba jakiś ociem niały, 
który je w eźm ie i zapew ni moim  
dzieciom  szanse rozpoczęcia in ­
nego życia".
A ngielsk i tygodnik  nic od siebie 

nie dodaje . Bo i cóż m a tu  do po­
w iedzen ia b u rżu azy jn a  gazeta.
r *  ZŁO W IEK , k tó ry  chce sp rz e d a : 

oczy, s ta ł się  „s ław ny" na  je ­
den  dzień. W  sposobie, w  ja k i  po-

(Dokofictenle no s tr  2). C

Uroczyśce 
i radośnie
obchodź ć będq chłopi 
i prccownicy rolni
tegoroczne
dożynki
Centrcfne u o z s t o ś c i  
ocbęd q s ę  w K iako^ ie
II D N IA CH  od 24 do 31 sie rp n ia  
"  b r. odbędą się w  całym  k ra ­

ju  dożynki gm inne, a w  dn iu  7 w rze  
śn ia  w  K rak o w ie  zorgan izow ane zo 
s ta n ą  cen tra ln e  dożynki.

W centralnych dożynkach w  Kra 
kow ie w ezm ą udział przodujący 
członkow ie spółdzielni produk­
cyjnych, wzorowi pracownicy  
P aństw ow ych Gospodarstw R ol­
nych, czołowi traktorzyści 1 rac­
jonalizatorzy Państw ow ych O- 
środków M aszynowych, przodow  
nicy pracy kulturalno-ośw iato­
w ej na wsi, propagatorzy czytel­
nictw a i krzew ienia wiedzy rol­
niczej, a także małorolni i średnio 
rolni chłopi posiadający gospo­
darstwa indyw idualne, którzy w y  
w iązali się ze sw ych obow iąz­
ków  wobec państwa i udoskonala  
ją produkcję rolną.
W  dn iu  7 w rześn ia  n as tąp i ró w ­

nież spo tkan ie  p rzodujących  gospo­
darzy  i członków  spółdzieln i pro ­
d u k c y jn y c h  o raz p racow ników  
PO M  i PG R  z budow niczym i N o­
wej H uty.

• p  EGOSOCZNE dożynki m ają  
*  szczególne znaczenie w  okre­

sie realizacji wytycznych VII P le ­
num KC PZPR i w  okresie przed­
wyborczym. Św ięto dożynek przy­
czyni się do um ocnienia spójni mię 
dzy m iastem  a w sią przez w zajem ­
ny kontakt przodujących chłopów z 
robotnikami.

W dożynkach wezm ą udział d ele­
gacje robotnicze i delegacje W ojska  
Polskiego. Urządzane będą liczne 
kierm asze książki, sprzedaż atrak­
cyjnych tow arów  i zabawy ludo­
w e z udziałem  w iejskich 1 robotni­
czych zespołów  artystycznych. W 
całym  kraju pow oływ ane są obec­
nie kom itety obchodów dożynko­
wych.

W c^gu najbliższych
5 dni
czw a rty potężny 
d źw :g  typu UBK
rozpocznie prace 
przy Pałacu  
Kultury i Nauki
\A J  K A ŻDYM  d n iem  n a b ie ra  roz- 
” ’ m achu  tem p o  p rac  p rzy  b u ­
dow ie P a łacu  K u ltu ry  i N auki. T e­
re n  w  pobliżu  u l. M arszałkow sk ie j 
tu ż  obok w ykopów  pod fu n d a ­
m en ty  P a łacu , stopn iow o zm ien ia  
się w  jed en  w ie lk i w arsz ta t. Co 
chw ila  12-tonow y dźw ig p o rta lo ­
w y zab ie ra  stąd  gotow e e lem en ty  
zb ro jeń  i dow ozi je  do m iejsca  b u ­
dow y fundam en tów .

W ciągu o sta tn ich  k ilk u  d n i w y ­
konano  znaczną część p ierw sze j z 
w a rs tw  fu n d am en tó w  — p ły ty  
żelbetow ej. W n iek tó ry ch  m ie j­
scach p rzy stąp io n o  ju ż  do zabeto ­
now an ia  zb ro jeń  śc ian  bocznych i  
w ew n ętrzn y ch  fundam en tów .

W ty m  sam ym  czasie p rzep ro ­
w adza się da le j m o n taż  dźw igów  
ty p u  . U BK . T rzeci tak i dźw ig  
zm on tow any  zosta ł 11 bm . P rz e ­
w id u je  się, że w  ciągu n a jb liż ­
szych 5 dn i będzie  zm on tow any  
czw arty  i o s ta tn i z dźw igów  UBK, 
k tó re  p racow ać będą  na  budow ie  
aż do chw ili zakończen ia m o n ta ­
żu sta low ej k o n stru c ji P ałacu .

O d b ud o w a

Leningradu
K IA  ZD JĘC IU : 
* ’  N ow e d o m y  

m ieszka ln e  na p ro ­
spekcie  J. S ta lina  

Fot. — CAF

Z ajęc ia  obozow e są  p row adzone 
w  o p a rc iu  o te m a ty  po lityczne  .du­
żo u w ag i w ychow aw cy  p o św ięcają  
w y ro b ien iu  w  dziec iach  d u ch a  m ię 
dzynarodow ej so lidarności i um iło ­
w an ia  pokoju . Ja k o  w zór do n a ­
ślad o w an ia  dzieci p rzeb y w a jące  na  
m iędzynarodow ym  obozie w  C iep­
licach  -  Z d ro ju  w y b ra ły  sobie po ­
stać  p io n ie ra  radzieck iego , k tó ry  
ta k  się uczy, ab y  w  przyszłości móc 
zas tąp ić  p rzy  w arsz ta c ie  p racy  sw o­
ich  rodziców  i  da le j k o n tynuow ać 
ich  dzieło.

P rz ed  cap strzy k iem  o d b y w ają  się 
w  poszczególnych zas tęp ach  zbiórki, 
na  k tó ry ch  dzieci p o dsum ow ują  
dzień obozowy i  o cen ia ją  sw o je  po ­
stępow anie. N ajlepszy  z zastępu  
w chodzi w  n as tęp n y m  d n iu  w 
sk ład  pocztu  sz tandarow ego , a  n a j ­
lepszy z d ru ży n y  zosta je  obdarzony  
zaszczytem  w ciągn ięc ia  flag i na 
m aszt.

r \  Z IE C I zorganizow ały  tzw . kó l- 
k a  za in teresow ań , w  k tó ry ch  

pog łęb ia ją  sw oje w iadom ości z dzie 
dż iny  p rzyrody , h isto rii, geografii i 
innych  dziedzin  o raz  o d b y w ają  za­
jęc ia  p rak ty czn e . Chłopcy p racu ją  
z zapałem  w  kó łkach  m odelarstw a 
lotniczego, a  dziew czynki w  k ó łkach  
„ sp raw n y c h  rą k " , gdzie uczą  się 
h aftow ać, szyć i w ykonyw ać róż­
ne  pożyteczne przedm ioty .

Dużo czasu  pośw ięca się spo rto ­
wi. P ięśc ia rze  z zapałem  przygoto­
w u ją  się do igrzysk , k tó re  odbę­
dą  się na zakończenie obozu.

(D okończenie na str. 2) B  I
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Pan Czuczi 
zabrał głos..
k |  IEJAKI Czuczi Ohaszi był wlce- 

^ ministrem spraw zagranicznych  
Japonii akurat wtedy, gdy faszyści 
japońscy postanowili „w łączyć się" 
do wojny i rozbili w  puch amery­
kańską bazę w  Pearl Harbour. Przez 
kilka lat, które upłynęły od zakoń­
czenia w ojny, były  w icem inister 
siedział cicho. N ie  chw alił się swym  
wysokim  stanowiskiem , nie zabierał 
głosu na tematy polityki m iędzyna­
rodowej.

N agle przed kilkoma dniami p. 
Czuczi Ohaszi przebudził się  z letar­
gu. W piśmie „Hanazi" ukazał się  
jego artykuł, w  którym b. laszystow - 
ski wicem inister stwierdza, że zmar­
ły  prezydent USA RooseveIt był... 
„prawdziwym zbrodniarzem w ojen­
nym", że to on w łaśnie sprowoko­
wał Japonię do przystąpienia do woj 
ny.

N ie ma celu  polem izować z hitle­
rowskim sojusznikiem . W arto jed­
nak zastanowić się, dlaczego pan 
Czuczi uważa obecny moment za 
odpowiedni do brutalnego ataku na 
P.oosevełta.

Gdy w eźm iem y pod uwagę, że ko­
ła rządzące w  USA otaczają specjal­
ną opieką w szystkich zbrodniarzy 

hitlerowskich, że w  kwaterze Rid- 
gwaya w  Paryżu urzęduje kilkudzie­
sięciu hitlerowskich spec |a llstów  od 
pożogi wojennej 1 zbrodni, dojdzie­
my do przekonania, że pan Czuczi 
ma dobrego faszystow skiego nosa do 
Wyczuwania przychylnej koniunktu­
ry. Ci sami bowiem  am erykańscy po­
litycy, którzy chcieliby oddać za­
chodnio - europejskie dyw izje (o ile  
m ogliby Je wprzód sklecić) pod doś­
wiadczone dowództwo kesselringów  
1 speidlów, cf sami dolarowi polity­
cy, którzy ubolewają, że zbyt po­
chopnie skazano na śmierć takich 
„fachowców" jak K eitel —  cl sami 
„dobrzy" Am erykanie przy każdej 
okazji obrzucają błotem pamięć Ro- 
osevelta. Dla nich —  Jak i dla pana 
Czuczi —  to R oosevelt był „zbrod­
niarzem wojennym" a nie „bohaters­
cy  obrońcy zachodniej demokracji" 
z Hitlerem na czele.

W  Japonii amerykańska okupacja 
opiera się podobnie jak 1 w  Trlzonll 
— na faszystow skich niedobitkach, 
którzy marzą o ponownym  zagarnię­
ciu krajów D alekiego W schodu. Pan 
Czuczi, atakując R ooseyelta, głosi 
tezę, która Jest umiłowanym sloga­
nem  W all Street, że kapita liści ja ­
pońscy, am erykańscy i niem ieccy  
nie są sobie wrogami, że ich w spól­
nym wrogiem  są narody w alczące 
o  w olność i pokój, że wrogiem  jest 
w ielk i obrońca uciśnionych —  Zwią­
zek Radziecki. Kto zatem sprzeci­
w ia się planom napaści na kraj so­
cjalizmu i pokoju —  ten Jest „praw­
dziwym  zbrodniarzem wojennym", 
przynajmniej w  opinii pana Czuczi, 
generałów hitlerowskich i  amerykan 
skich bankierów.

Am erykanie  
chcą zmusić 
g§odem
jeńców z  Kozedo
aby wstępowali 
do armii 
lisynmanowskiej

Pekin.

A GENCJA N ow ych Chin poda­
je, iż m im o ostrej cenzury a -  

m ery kańskiej, z w yspy  K ożedo aa-  
deszły w iadom ości o"nowym  „bun­
cie" jeńców  w ojennych.

W edług doniesień  korespondenta  
A ssociated Press z dnia 7 sierpnia ty 
siąc „uchodźców*' zbuntow ało się  
na w yspie K ożedo z pow odu zum iej 
szenia racji ryżu. N astępnego dnia 
korespondent agencji International 
N ew s S ervice zam ieścił w iadom ość, 
iż  w  lipcu m iesięczna racja ryżu dla 
80 tysięcy  „uchodźców" przebyw a­
jących na Kożedo, zm niejszona zo­
stała o 2,5 raza. Dotychczas A m ery­
kanie n ie u jaw nili żadnych szczegó­
łów  o tym  „buncie".

Ś W IAT jednak n ie zapom niał —  
stw ierdza A gencja N ow ych  

Chin —  że A m erykanie za liczyli 
znaczną ilość jeńców  w ojennych do 
kategorii „obyw ateli K orci połud­
niowej" i „uchodźców". 27 tysięcy  
ow ych „uchodźców41 i „obyw ateli 
K orei południowej" um undurow a­
no, by użyć ich jako m ięso arm at­
nie. Ś w iat pam ięta rów nież, iż w  
początkach czerw ca br. A m eryka­
n ie  zm niejszyli a także całkow icie  
zaprzestali w ydaw ania  racji ży w ­
n ościow ych  d la jeńców  w ojennych  
na Kożedo, by zm usić ich  do posłu­
szeństw a. Jest rzeczą jasną, że za 
doniesien iam i o „buncie uchodźców" 
kryje się  złow ieszczy fakt, iż agre­
sorzy am erykańscy stosują polity­
kę głodu w  celu zm uszenia t /w . „u- 
chodźców" do w stępow ania  do ar­
m ii lisynm anow skiej,

Nie pomogą drakońskie wyroki 
francuskich sądów wojskowych

W alka narodu tumskiego

BÓ Z odw iedziło  ju ż  w ie lu  go- 
^  ści. M. in . dz iec i p rz y jm o w a ­

ły  a m b a sa d o ra  b u łg a rsk ieg o  w  P o l­
sce P . D ra m a lije w a , w ycieczkę s tu ­
d en tó w  k o re a ń sk ic h  o raz  g ru p ą  in ­
ży n ie ró w  czesk ich  p ra c u ją c y c h  
p rzy  b u d o w ie  je len io g ó rsk ie j „C el 
w iskozy".

W ieczorem  n a d  b rzeg iem  staw u  
p io n ie rzy  ro z p a la ją  ognisko. N a za 
im p ro w iz o w an ej e s tra d z ie  o d b y w a­
ją  się  w y s tę p y  a rty s ty czn e . M ali w i 
dzow ie g o rąco  o k la sk u ją  p ię k n e  lu ­
dow e ta ń c e  k o reań sk ie , bo jow e p ie ­
śn i po stęp o w ej m łodzieży  n ie m ie c ­
k ie j, d e k la m o w a n e  p rzez  m ło d y ch  
B u łg a ró w  w ie rsz e  w ie lk ieg o  p o e ty  

n a ro d o w eg o  Jo n k a  W apca ro w a.

T R Z Y N A Ś C IE  kra jów  azjatycko- 
a rabsk ich  p rzesłało  na  ręce  se­

k re ta rz a  genera lnego  ONZ, T rygve 
Lie, pism o z żądan iem  w ciągn ięcia  
skargi, tych  k ra jów  przeciw ko im p e­
ria lis tycznem u rządow i fra n c u sk ie - . 
m u w  zw iązku  z problem em  tuni- 
skim  na  porządek  dzienny  obrad 
sesji Z grom adzenia O gólnego ONZ, 
k tó ra  m a rozpocząć się 14 paździer­
n ika br. Dwa dni później rzecznik 
delegacji Iranu  do ONZ złożył fo r­
m alny w n iosek  o w ciągn ięc ie  p ro ­
blem u m arokańsk iego  n a  porządek  
dzienny  obrad  Z grom adzenia N aro ­
dów  Z jednoczonych.

Pogłęb ia  się rozgoryczen ie  n a ro ­
dów  w  w ie lu  k ra jach  św iata, 
zw łaszcza w k ra jach  az ja ty ck ich  i 
a fry k ań sk ich  z pow odu p o lityk i 
francusk ie j w obec n arodu  tu m sk ie ­
go. Bej T unisu  je s t p rak ty czn ie  w ię­
źniem  w ładz francuskich , k tó re 
p rze trzym ują  w obozach k o n cen tra ­
cy jnych  8 do 10 ty sięcy  w ięźniów  
po litycznych . W nioskodaw cy  p rzy ­
pom inają, że spraw a Tunisu była 
przez n ich  p ostaw iona już n a  po ­
p rzed n ie j sesji Z grom adzenia O gól­
nego, a rozpatrzen ia  je j dom agały ' 
się de leg ac je  23 k rajów , k tó rych  
ludność stanow i w ięcej niż połow ę 
ca łe j ludności św ia ta . Jed n ak że  
b rak ło  techn icznej w iększości g ło ­
sów, k tó re  by  poparty  w niosek  o 
rozpatrzen ie  sp raw y  Tunisu i dla-

Naród szw e d zki
za interesow any jest

w  zabezpieczeniu
Bałtyku
przed zakusami
bloku atlantyckiego

SZTOKHOLM.
1 A K  DO NO SI dziennik „Ny  

J  Dag", w  2 dniach 9 1 10 od­
b yło  się  p lenum  KC K om unistycz­
nej P artii S zw ecji. P roblem y po­
lityk i zagranicznej Szw ecji om ów ił 
n a  p lenum  przew odniczący KP  
Szw ecji, H ild ing Hagberg.

Szczególny nacisk  położył H ag­
berg na spraw ę zapow iedzia­
nych  n a  przyszły m iesiąc m a n e­
w rów  krajów  paktu a tlantyc­
kiego. M ów ca podkreślił, że  m a ­
new ry  te  stanow ią w rogi akt w  
stosunku do Zw iązku R adziec­
kiego 1 św iadczą o zam iarze  
w ciągn ięcia  S zw ecji do przygo­
tow yw anej w ojny . Istn ieją  ob a­
w y  —  ośw iadczył H agberg — że 
m anew ry te  doprow adzą do n a ­
ruszenia granic i  do now ych  In­
cydentów  w  rodzaju tych, które 
w zbudziły w  czerw cu br. zan ie ­
pokojenie w śród narodu szw edz­
kiego.
Okoliczność, że szw edzkie k ie ­

row nictw o obrony postanow iło  
przeprow adzić w ie lk ie  m anew ry  
m orskie i  lotnicze w  tym  sam ym  
czasie i m iejscu, co blok atlantyc­
ki —  kontynuow ał m ów ca —  bu­
dzi zrozum iałe zdziw ienie. Z ap ew ­
nienia prasy rządow ej, że m iędzy  
Szw ecją a blokiem  atlantyckim  nie  
m a żadnego porozum ienia, n ie  
m ogą zasługiw ać na w iarę ani w e ­
w nątrz kraju, ani poza jego gra­
nicam i, dopóki term in i m iejsce  
m anew rów  n ie zostaną zm ienione.

Prócz tego —  podkreślił H ag­
berg — w spólne m anew ry Szw ecji 
z krajam i bloku atlantyckiego m o­
gą doprow adzić do pogorszenia się 
stosunków  m iędzy Szw ecją z jed ­
nej strony, a Z w iązkiem  Radziec­
kim  i  sąsiednim i krajam i dem o­
kracji ludow ej w  południow ej czę  
ści B ałtyku z drugiej strony.

Z tych w zględów  —  stw ierdził 
m ów ca — dom agam y s ię  od rządu, 
aby m anew ry na B ałtyku n ie od ­
byw ały  się  rów nocześnie z m ane­
w ram i bloku atlantyckiego. Jeżeli 
rząd hędzie upierał się przy og ło­
szonej przez niego decyzji, to tym  
sam ym  będzie odpow iedzialny za 
w szystko, co m oże się stać.

Szw ecja w spóln ie ze Związkiem  
Radzieckim , F inlandią i sąsiedn i­
m i krajam i dem okracji ludow ej w  
południow ej części Bałtyku za in ­
teresow ana jest w  zabezpieczeniu  
Bałtyku przed zakusam i bloku a-  
tlantycklego i rrzed przygotow a­

niam i do v ojny.

stycznych udało się  n ie dopuścić  
do dyskusji.

Postaw ienie wniosku o rozpatrze­
nie sprawy Tunisu i  Maroka na 
sesji Zgromadzenia O gólnego przez 
rządy państw arabskich, które w  
w iększości są uzależnione od mo­
carstw im perialistycznych, jest tak­
tem n iezw ykle znamiennym dla 
sytuacji panującej w tych krajach. 
Sprawę tę bowiem  stawiają rządy 
krajów arabsko-azjatyckich pod na­
ciskiem sw ych  narodów. Muszą one 
liczyć się  z nastrojami sw ych na­
rodów. Jest jednak jeszcze jeden 
czynnik, który należy uwzględnić, 
m ówiąc o sprawie Tunisu i Maroka. 
Jest nim polityka amerykańskich 
mcvna?£listów.

P O ^OŁOJZEMU wniosku w  
sekretariacie so c r a ln y m  ONZ 

przez grupę 13 państw arabsko-az­
jatyckich oraz przez Irak, zachod­
nie agencje iniormacyjne rozpuści­
ły wiadomości, że rząd Stanów Zje­
dnoczonych nie sprzeciwi się tym 
propozycjom. W yw ołało to piawdzi- 
w y paroksyzm w ściek łości w Pa­
ryżu. O czyw iście, celem  gry W a­
szyngtonu jest w yrugow anie Impe­
rializmu francuskiego z jego pozy­
cji w  Afryce północnej, stworzenie 
sojuszu z obszarnikami i w ielką  
burżuazją tych krajów, podporząd­
kow anie sobie ich i w ciągnięcie do 
agresyw nych planów przygotowań  
trzeciej w ojny światowej.

Imperialiści am erykańscy zmusili 
już rząd francuski do odstąpienia mu 
w ielu baz w ojennych na terytorium  
Tunisu. O becnie W aszyngton zm ie­
rza do bezpośredniego podporządko­
wania sobie tego kraju.

To w łaśnie w yw ołało  w ściekłość  
rządowych kół francuskich. Dziennik 
w ielkiej burżuazji francuskiej „Le 
M onde” zapytuje, czy USA poprą 
w pisanie skargi tuniskiej na porzą­
dek dzienny jesiennej sesji Zgroma­
dzenia O gólnego Narodów Zjedno­
czonych. „Za to, że Francja oddała 
bazy w  A fryce północnej do dyspo-

Sprzedają o c zy
aby uchrcn ć dzieci
przed głodem

(D okończen ie  ze  s tr . 1-ej) f

traktow ano spraw ę Sealeafa, k ry ­
je  się perfidna chęć uczynienia z 
niej jakiegoś nadzw yczajnego w y ­
padku, w yjątk ow ego  zbiegu oko­
liczności, k tóry n ie  m a rzekom o nic 
w spólnego z ogólną sytuacją mas 
pracujących w  A nglii.

D la każdego jednak m yślącego  
człow ieka spraw a oczu na sprzedaż 
dla popraw y losu  dzieci łączy się 
nierozerw alnie z narastającą licz­
bą bezrobotnych, których oficjalna  
lista  przekroczyła pół m iliona, z 
głodow ym i zarobkam i kobiet w  
przem yśle w łókienniczym , które 
pracują tylko 2—3 dni w  tygodniu, 
przy czym  staw ki ich są o połow ę  
m niejsze n iż staw ki mężczyzn, z 
tragicznym  losem  m ieszkańców  
slum sów  — dzielnic nędzy i chorób, 
z losem  dzieci, o których bezrobot­
ny Karol S ea leaf m ów i, że  w zra­
stają jako „mali gangsterzy", _ _

S Ł O W O  P O L S K I E

zycjl »wego sprzymierzeńca —  pi­
sze waszyngtoński korespondent „Le 
Monde" —  m oże się ona dzisiaj na­
razić na ofensyw ę wym ierzoną prze­
ciwko niej samej.

Rząd francuski robi w szystko, by  
nie dopuścić powtórnie do dyskusji 
nad zagadnieniem Tunisu na Zgro­
madzeniu Ogólnym. Rezydent fran­
cuski w  Tunisie przedłożył bejow i 
projekt reform, które zresztą nie za­
spokajają w  najm niejszym  stopniu 
narodowych dążeń ludu tuniskiego. 
Imperialiści francuscy za w szelką  
cenę starają się stw orzyć pozór do­
konywania jakichś zmian w  sytua­
cji narodu tuniskiego, za w szelką ce­
nę pragną zam ydlić oczy opinii pu­
blicznej świata.

W szystkie te polityczne manewry 
i intrygi odbywają się  wśród odgło­
sów  walki zbrojnej narodu tuniskie­
go przeciwko wszelkiem u uciskow i 
imperialistycznemu, obojętne czy  
będzie to jarzmo francuskie czy a- 
merykańskie. W ylatują w  powietrze 
pociągi w iozące zaopatrzenie dla 
wojsk francuskich. Patrioci tuniscy  
obrzucają granatami i bombami lo ­
kale i kawiarnie, uczęszczane przez 
francuskich kolonizatorów. Fran­
cuscy w ładcy Tunisu stąpają tam 
po niepewnym  gruncie.

.N ie pomaga terror, nie pomagają 
drakońskie wyroki francuskich są­
dów w ojskow ych. W alka trwa i przy 
biera wciąż na sile.

KRAJU
•  W V III rocznicę Odrodzenia 
Polski, Prezydent B olesław  Bierut 
przyznał 198 robotnikom , kon­
struktorom  m ostów  i  budow ni­
czym  dróg, pracow nikom  technicz­
nym  1 organizacyjnym  M inisterst­
w a Transportu Lądow ego i Lotni­
czego oraz podległych zarządów  — 
w ysokie odznaczenia państw ow e.

#  W  dniu 11 bm. elektrow nia  
łódzka, jako druga w  Polsce w y ­
konała sw e zadania produkcyjne  
na p ierw sze trzy lata P lanu 6-let- 
niego, skracając term in o 4 m ie­
siące i 20 dni.

•  Na zebraniu członków  klubu  
techniki i  racjonalizacji B ydgos­
kiej Fabryki O buwia czołow i ra­
cjonalizatorzy po zapoznaniu się  z 
treścią w ezw ania  rzuconego przez 
sw oich  kolegów  z radom skich za­
k ładów  podjęli ca ły  szereg zobo­
w iązań  i przystąpili do w spółza­
w odnictw a o m iano przodującego  
racjonalizatora przem ysłu  skórza­
nego w  Polsce.

#  Dla lepszego przygotow ania  
kadr nauczycielskich  do pracy w  
now ym  roku szkolnym  1952/53, 
C entralny Urząd Szkolen ia Zaw o­
dow ego zorganizow ał w  lipcu i 
sierpniu br. kursy w akacyjne i 
praktyki produkcyjne dla nauczy­
cieli. Na 39 kursach podnosi sw e  
k w alifik acje 3.200 nauczycieli.

A  Liczba zatrudnionych kobiet 
w e w szystk ich  działach DOKP  
Szczecin  w zrosła w  porów naniu z 
rokiem  ub. o 9 proc. i sta le  się 
zw iększa. Prow adzone jest szkole­
n ie  telegrafistek , konduktorek, dy­
żurnych ruchu itpw

#  W w oj. krakow skim  przebyw a  
na koloniach w  II turnusie ponad  
23 tys. dzieci robotników  i  pra­
cow ników  um ysłow ych. W 300 
punktach kolonijnych  rozm iesz­
czonych w  najp iękniejszych  m iej­
scow ościach m ają one zapew nione  
jak  najlepsze w arunki odpoczynku  
i zabaw y.

0  P o lsk ie  Radio przygotow ało sze 
reg audycji pośw ięconych  tegorocz 
nym  laureatom  P aństw ow ych  N a­
gród A rtystycznych  w  dzia le m uzy­
ki. Program  inauguracyjnego kon­
certu, który zostanie nadany w  n ie ­
dzielę  17 bm., w ypełn ią  utw ory m u­
zyczne Ludom ira R óżyckiego, laure 
ata P aństw ow ej N agrody I stopnia.

•  Powszechna Kasa Oszczędności 
pragnąc ułatw ić ludności w iejskiej 
korzystanie z usług placów ek osz­
czędnościow ych, przystąpiła do or­
ganizowania tzw. zastępstw PKO 
przy Gminnych Kasach Spółdziel­
czych. Dotychczas zorganizowano 
już ponad 500 tego rodzaju punk­
tów oszczędnościowych, a do koń­
ca br. liczba ich zw iększy się do 
1.300.

9  Po 4-tygodniow ym  pobycie na 
koloniach letn ich  w  najp iękn iej­
szych m iejscow ościach  Polski, po 
zw iedzeniu W arszaw y i  innych  
m iast, dzieci polsk ie z Francji i Bel 
gii w  dniu 10 sierpnia br. w  godzi­
nach w ieczornych na pokładzie M/S 
„Batory" odjechały do sw ych  ro­
dzin.

Wczorajsze pojedynki tenisistów  
NRD i Polski

przyniosły kilka ładnych gier
(D o k o ń c zen ie  ze  s t r .  1 -e j)  ^

m oże się  podobać i zw ycięża w  
d w irh  setach 6:1, 6:0.

W  m iędzyczasie na drugim korcie 
spotkały się juniorki W ild NRD 1 
Polka Gerikówna. Pierwszego seta  
w ygryw a W ild 6:3, drugiego Geri­
kówna 7:5. W  trzecim lew oręka  
Niem ka ma zdecydowaną przewagę 
1 w ygryw a 6:1. W ild jest dość zw in­
na, ruchliwa, bije ładne, plasowane 
piłki i w ykazuje niezłą regularność.

Drugim bardzo interesującym  spot 
kaniem dnia była gra podwójna

Gale społeczeństwo
powinno stanąć 
do walki
z przyczynami
p o w s ta w a n ia  p o żaró w
W ZW IĄZU z trw ającym  w  ca­

łym  kraju  T ygodniem  Stra­
ży  Pożarnej, m inister Gospodarki 
K om unalnej —  K azim ierz M ijał u - 
d zielił przedstaw icielow i P A P  w y ­
w iadu, w  którym  scharakteryzow ał 
zadania „Tygodnia" i  przedstaw ił o- 
siągnięcia naszej straży pożarnej.

W  P olsce Ludowej —  stw ierdził 
m in. M ijał — obok gaszenia poża­
rów  podstaw ow ym  zadaniem  stra­
ży pożarnej jest jak najszerzej po­
jęta akcja zapobiegaw cza, akcja w y  
kryw ania i  natychm iastow ego lik ­
w idow ania w szystk ich  źródeł n ie­
bezpieczeństw a pow stania pożaru. 
K ażdy pożar oznacza zniszczenie pe 
w nych uzyskanych już przez nas zdo 
byczy. Pow stają  w skutek  tego o- 
późnienia w  realizacji naszego P la ­
nu 6-letn iego.

Do pełnego, skutecznego przeciw  
działania groźbie pożarów —  m ówi 
dalej m inister M ijał —  konieczny  
jest m asew y, św iadom y udział ca ­
łego społeczeństw a, który zagw a­
rantuje postaw ien ie akcji zapobie­
gaw czej na w łaściw ym  poziom ie.

T ydzień Straży Pożarnej —  
stw ierdza na zakończenie m in. M i­
jał — w inien  zm obilizow ać całe spo 
łeczeństw o do w alk i z przyczynam i 
pow staw ania pożarów  celem  bez­
w zględnego zm niejszenia ich Ilości 
w  m ieście  1 na w si.

Hitlerowscy
•  l i  > i H„specjalisci

organizują
w Niemczech zach.
antyrobolnicze 
bojówki

Berlin.

A g e n c j a  a d n  donosi, że w  
N iem czech zachodnich prowa 

dzone są przygotow ania do utw orze  
nia na w zór h itlerow sk i tzw. „nad­
zw yczajnej pom ocy technicznej"  
Organizacja ta będzie m iała za za­
danie tłum ienie ruchu strajkow ego, 
w erbow anie dla przedsiębiorców  ła­
m istrajków , zbieranie i  przekazy­
w anie władLOm inform acji w  czajit  
strajku itp.

W ładze bońskie zam ierzają po­
w ierzyć k ierow nictw o tej organi­
zacji byłym  przyw ódcom  h itlerow ­
skiej „nadzw yczajnej pom ocy tech ­
nicznej".

N o w a  katastrofa 
w  kopalni węgla 
we Francji

SZYBIE ,.Adelaide" w  zagłę- 
biu Lourches w  departam en­

cie  Nord nastąp ił w ybuch gazów  
podziem nych. W w yniku  katastrofy  
4 górników  zginęło a 17 zostało ran 
nych.

K rajow a Federacja górni­
ków  (wchodząca w  sk ład  CGT) 
ogłosiła  kom unikat, w  k tó ­
rym  stw ierdza, że n ie  ma 
dnia, by n ie nadchodziły  
w iadom ości o katastrofach w  za­
głębiach w ęglow ych . W im ieniu  
w szystk ich  górników  francuskich, 
federacja kategorycznie domaga 
się od adm inistracji kopalń i rzą­
du francuskiego podjęcia n atych ­
m iastow ych środków  dla zapobie­
żenia katastrofom , które w yn ik a­
ją z braku należytego bezpieczeń­

stw a pracy,

m ężczyzn w  której po stronie N R d  
w ystąpili Sturm i Unverdross, a z 
Polaików Piątek i Piotrowski. Po­
lacy grają spokojnie ni©- „mieszają 
się" i zdobywają zdecydowaną prze­
wagę, Pierwszy set kończy się zw y­
cięstw em  naszych zawodników 6:2.

W  drugim Polacy mają w  dalszym  
ciągu przewagę. Trzeba zaznaczyć, 
że młody Piotrowski całkow icie do­
trzymał kroku sw em u partnerowi 
Piątkowi. W  parze NRD słabiej za­
grał Unverdross. Drugiego seta w y­
grywają Polacy w  identycznym  sto­
sunku 6:2.

Spotkanie M azurenko NRD —* 
Kwiatek upływ ało pod znakiem sta­
łej przewagi Polaka. Mimo, że Kwiat 
kowi n ie w ychodziły zagrania przy 
siatce, do której zresztą często  
chodził, w ygryw a oba sety  6:1, 6:1.

Ostatnim spotkaniem gry pojedyń-i 
czej był pojedynek Meinzer NRD —. 
K owalczewski Polska. Początkowo  
Polak nie może się rozegrać, robi 
pioste błędy, a reprezentant NRD 
raz po razie mija go przy siatce. 
W reszcie K owalczewski zaczyna  
grać lepiej, atakuje i rozstrzyga s e ­
ta na swą korzyść 6:3. W  drugim  
secie gra jeszcze lepiej. Spotkanie 
staje się coraz ciekaw sze i kończy  
się zwycięstwem  K owalczewskiego  
6:3. Trzeba zaznaczyć, że Polakowi 
,,wybitnie" nie w ychodziły zagrania 
przy siatce.

W  grze mieszanej juniorów w y­
stąpili Manschatz i Mazurenko NRD 
ze strony polskiej Gerikówna 1 Łucz 
kiewicz. Pierwszego seta wygrywają  
juniorzy polscy 6:4. W  drugim se d a  
przewagę uzyskuje para niem iecka, 
Polacy deprymują się i przegrywają 
gładko 1:6.

W  trzecim secie gra jest bardzo 
ładna i zacięta. Juniorzy nasi ataku­
ją teraz, przy czym  wyróżnić należy  
Łuczkiewicza. Spotkanie kończy sig  
zwycięstwem  polskiej pary 6:3.

N ależy podkreślić dobrą postaw^  
licznie zgromadzonej publiczności, 
która oklaskiwała ładne zagrania 
tak jednej, jak i drugiej strony.

Drużyna NRD po występach wa 
W rocławiu wyjeżdża do Szczecina, 
gdzie rozegra dalsze spotkania z te­
nisistami polskimi.

(ksz)

ŚWIATA
G rupa członków parlam entu  

hinduskiego opublikowała oświad­
czenie, w  którym  protestu je prze­
ciwko w erbow aniu przez rząd an­
gielski G urkhów do szeregów a r­
m ii brytyjskiej.
■Sfc- Związek Kobiet Dem okratycz­
nych Austrii powziął rezolucję, w  
której w imieniu kobiet 1 m atek 
austriackich gorąco w ita uchwalę 
Światowej Rady Pokoju o zwoła­
niu w W iedniu Kongresu Narodów 
w  obronie pokoju.
3^-10 sierpnia sam oloty am erykań­
skie ponownie przelatyw ały trzy­
krotn ie nad Panm undżonem , n a ­
ruszając tym samym porozumienia 
o neutralności strefy, w której to­
czą się rokowania. Samoloty am e­
rykańskie  po przelocie nad Pan­
mundżonem, zaatakowały okolica 
strefy  neutralnej.

Na posiedzeniu komisji rozbro* 
jeniowej ONZ Anglia, USA i F ran ­
cja przedstawiły plan  ogólnej re ­
dukcji zbrojeń wielkich mocarstw. 
P lan  ten jest w zasadzie powtórze­
niem  planu, jak i został wniesiony 
pod obrady przez m ocarstwa za­
chodnie w dniu 28 m aja. Po zapo­
znaniu się z jego treścią przedsta­
wiciel ZSRR Malik ponownie wska 
zal na propozycje Związku Ra­
dzieckiego w  spraw ie redukcji 
wszystkich sił zbrojnych o 1/3 i 
natychm iastowego zakazu broni an 
tomowej.
^  P rasa  duńska podaje, iż prem ier 
przyznał, że na terenie Danii bu­
dow ane są bazy oraz znajdują się 
w ojska am erykańskie. Jednakże —• 
tw ierdził on — obecność wojsk a -  
m erykańskich w  Danii ma rzeko­
mo na celu „obronę wolności han 
rodu duńskiego".
■fc Anglia odrzuciła propozycje 
Stanów  Zjednoczonych, by angiel­
ski adm irał M ountbatten w raz z 
b ry ty jską flotą na  Morzu Śródziem 
nym  podporządkowany został a -  
m erykańskiem u adm irałowi C ar- 
ney. Dziennik podkreśla, że Anglia 
ma zam iar utrzym ać bezpośrednią 
kontrolę nad tą flotą naw et po u - 
tworzeniu „dowództwa Środkow e­
go Wschodu".

W sali tea tru  im. Puszkina w 
Moskwie odbyła się prem iera sztu­
ki d ram aturga polskiego — Adama 
T arna pt. „Zwykła spraw a". Sztu­
ka w ystawiona została w reżyserii 
zasłużonego artysty  lau reata  N a­
grody Stalinowskiej — L. Ł ukia- 
nowa. Zgromadzona publiczność 
nagrodziła wykonawców długotrw a 
łymi oklaskami.
^  Agencja R eutera donosi z Kairu* 
że kw atera  główna generała N a- 
guiba ogłosiła kom unikat, zapo­
w iadający w ybory nowego parla ­
m entu egipskiego na lu ty  Drzvszłen 
go roku.

trwa nieustannie
i z każdym dniem przybiera na sile

TV A  CAŁYM obszarze zam ieszkałym  przez narody arabskie, od Ma- 
roka aż po Iran, toczy się  zacl ęta walka przeciwko uciskow i ko­

lonialnemu, przeciwko Imperialisto m.
Ostatnie dni znowu przyniosły now e fakty, św iadczące o w zroście na­

tężenia zmagań narodów tuniskiego i marokańskiego.

M iędzynarodow a
drużyna pionierów
im. J .  Stalina
w ypoczyw a
w Cieplicach Zdroju

(D o k o ń c ze n ie  z e  s tr .  I-ej)
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A lbo — albo
N IE w ia d o m o ,  c z y  w p ł y n ą ł  na  

to  p r z y j a z d  C y r k u  nr  4, c zy  
t e ż  coś inn ego ,  j e d n a k  f a k t e m  je s t ,  
że  ob. M. W. p r z y o d z i a w s z y  się w  
k o s t iu m  w y k o n a n y  p r z e z  S p ó ł ­
d z ie ln ią  „O d z i e ż “ w  L e ś n . : y ,  w y ­

g lą d a ła  n i c z y m  
c lo w n .

T o  g łu p s tw o ,  że  
ż a k i e t  się nie  d o -  

I p ina ł ,  a  w  z a n a ­
d r z e  m o ż n a  b y  w e ­
p c h n ą ć  ■ s p o r y c h  
r o z m i a r ó w  p o d u s z  
kę. S z c z y t o w y m  

, osiągnięciem  b y ł y  
' r ę k a w y .  N ie  m o ­

gąc  u su n ą ć  z b ę d ­
n y ch  fa łd ó w

m i s t r z  i g ł y  p o d w a t o w a ł  r a m io n a ,  
t a k  fa n ta z y jn i e ,  ż e  n ie  p o w s t y d z i ł ­
b y  się ich n a w e t  a u s t r ia c k i  g e n e ­
r a ł  z  19 w ie k u .

A le  ob. W. k r e p u je  m o c n o  te n  
f a n t a z y j n y  k o m b i n o w a n y  k o s t iu m ,  
i  ż ą d a  a lb o  p r z y z iu o i te g o  k o s t iu m u ,  
a lb o  z w r o t u  p ien ię d z y . . .  (W - y )

D łuto  i m łotek
S Z C Z Ę K I  z a c i s n ę ł y  s ię  na  

p r z e d m io c i e  z  p i e k i e ln ą  siłą. 
Coś z ło w r o g o  z g r z y t n ę ło ,  c h r u p n ę ­
ło  i... nic.

— T w a r d a  j a k  k r z e m ie ń ,  nie  
puści — zaw yrokow ał oprawca. 
D a le j  w ię c  p o  r o z u m  d o  g ło w y ,  j a k  
r o z g r y ź ć  le żą c y  na ta le r zu  „p r o ­
blem ".

— D łu to  i m ło­
tek, dłuto i  m io- 
te k  —• tłucze się  
10 g ło w ie  u p a r ta  
m y ś l

— N ic  z  tego,
nie noszę  ze  sobą,
ale  od  ju t r a  b ę d ę

; — u c z y n i ł  s i lne  
p o s ta n o w ie n ie  p o ­
p r a w y .  P o t e m  
p r z y s z ł y  re f l ek s je .  
N ad  b a r e m  zaczę­

ły  gromadzić się czarne jak noc  
c h m u r y .

J e s t  to  f r a g m e n t  b y t o w e j  p o w i e ­
śc i  p t .  „ S k a m ien ia łe  bułk i" ,  k tó r e j
a k c j a  t o c z y  się na t e re n ie  baru
m le c z n e g o  n r  6.

A u t o r  p r o s i  k i e r o w n i c t w o  p la ­
c ó w k i  o z d r a d z e n ie  ta j e m n ic y ,  j a k  
d łu g o  n a le ż y  k o n s e r w o w a ć  p i e c z y ­
w o ,  a b y  b y ło  ta k  w s p a n ia l e  t w a r ­
d e  i n i e ja d a ln e  ja k  b u lk i  s p r z e d a ­
w a n e  w  t y m  b a r ze  w  ub .  n iedz ie -  

^ . rri|tfr .   . (W er)

Chcem y k w ia tó w !
p  L A C Y K  j e s t  p r z e ś l i c z n y .  O-  
1 k r ą g ły ,  z  ł a w e c z k a m i  w  c ieniu  

Paiu i lonu  C z te r e c h  K o p u ł .  T y l k o  
ta  rośl inność!  J a k  m o ż n a  b y ło  w  
t a k i m  m ie j s c u  z a k ła d a ć  k lo m b  
w y s a d z a n y  p o s p o l i t y m i  g a tu n k a m i  
„c h w a s t ó w “ p o w s z e c h n ie  w y s t ę p u ­
j ą c y c h  w  P o l s c e ?

n * 7  A lb o  i l e n  p o d ­
biał! K a ż d e j  j e j ­
m ośc i  z  P lacu  
N a n k e ra  c h o c ia ż ­
b y  n a w e t  nie  m i  a  
ła  p o ję c ia  o ta k  
z w a n y c h  p r z e d ­

r o s tk a c h  w  g r a m a ty c e  d z i w n i e  k o ­
j a r z y  się  ze  s ł o w e m  „nabiał" . I z a ­
r a z  ł z y  n a r zek a n ia :  — T a k ,  t a k  
m oja p a n  i, s k o n f i s k o w a l i  m i  ca ły  
nabiał. P o d o b n o  z a  drogo  s p r z e ­
d a w a ła m " ,  a le  ja  p r z e c i e ż  z  cze­
goś m u s z ę  żyć .

P i j a k o w i  k ie l i c h y  d z ik ie g o  p o ­
w o j u  p r z y p o m i n a j ą  k ie l i s z e k  c z y ­
s te j ,  g d y ż  g ło d n e m u  z a w s z e  ch leb  
n a  m y ś l i .  B r a k o r o b o w i  — „ d z iu ­
r a w ie c "  k o j a r z y  się z ja k o śc ią  
w y k o n y w a n e j  p r z e z  n iego  p r a c y  itd  
Ud...

W a l c z y m y  ze  s p ek u la c ją ,  p i j a ń ­
s t w e m  i b r a k o r ó b s t w e m .  W e ź m y  
s ię  i z a  c h w a s ty !  K l o m b  n a  d z i e ­
d z iń c u  P au ń lon u  C z t e r e c h  K o p u ł  
p o w in ie n  na  p r z y s z ł ą  w io s n ę  z a ­
k w i t n ą ć  p r a w d z i w y m i  k w ia ta m i!

(W er)

Czytajcie
„ S Ł O W O "

Metoda ini. Kowalowa pomogła załodze 
W rocławskiej Fabryki Fajansów

w przełamaniu trudności

S Ł O W O  P O L S K I E Str. S

i wykonywani! planów
Pomysł trzech racjonalizatorów  
Jakubowskiego, Kordeckiego i S eg e  
przyniesie 2  mil. zł oszczędności

B OLESŁAW  Zając słyszał dużo o m etodzie K ow alow a. W iedział, 
że system em  słynnego radzieckiego now atora m ożna pracować 

lepiej, szybciej i w ydajniej. Gdy na od lew ni w prow adzono „węże", 
m ógł w reszcie zrealizow ać sw ój p lan .

C  T W O R ZĘ p ie rw szą  n a  n a -  
^  szej fab ry c e  b ry g ad ę  „kow a- 

low ców " — zdecydow ał. M uszę 
ty lko  d o brać  sobie odpow iedniego 
pom ocnika. Z n a laz ł go szybko. S a ­
b in ie  P i ła t  p odobał się pom ysł 
Z ająca . Rozpoczęli razem  now ą 
pracę. Od ra z u  sta li się ob iek tem  
za in te reso w an ia  ro b o tn ik ó w  f a b ry ­
ki. Ś ledzono z  ciekaw ością , ja k  
p ra c u ją . T ak , tak , m e to d ą  zespo­
łow ą ła tw ie j o siągnąć p lan  — k i­

10 młodzieżowych 
biygad
na Dolnym Sląsl<u
otizymało proporce
przechodnie
Z G  ZMP

M ŁODZIEŻ w ałbrzyskich  kopalni 
im. Thoreza o trzym ała przed k il­

kom a dniam i za doskona le  w yniki 
osiągnię te  we w spółzaw odnictw ie 
ITótowym proporzec przechodni Za­
rządu G łów nego ZMP.

O gółem  10 brygad  na Dolnym Ślą­
sku  o trzym ało  p rzechodn ie  p ro p o r­
ce ZG ZMP.

Są to: D olnośląskie Zakłady 
Przem yślu Jedw abnlczego w  N o­
we] Rudzie, Zakłady im. Feliksa 
D zierżyńskiego M-5 w e W rocła­
wiu, Szyb „P iast" przy  kop. „N o­
w a Ruda", Łubańskie Zakłady 
Przem ysłu Baw ełnianego, Zakłady 
„Rokita", Fabryka M ebli w O lszty­
nie, Zakłady Przem ysłu Odzieżo­
w ego w Boguszowie, W arsz ta ty  
N apraw cze Taboru K ole|ow ego na 
Brochowie, oraz „C elw iskoza".
Ponadto 80 najlepszych brygad 

m odzieżowych otrzym ało p roporce 
Zarządu W ojew ódzkiego ZMP w e 
W rocław iu.

W śród w yróżnionych znajdu ją  się 
b rygady: S tanisław a A dam ow skiego 
z w rocław skie j M-5, Chm ielą z W y ­
działu W -l D Pafaw agu i G ąsiorka 
z działu m echanicznego FUM-y.

(Y)

w ali g łow am i robo tn icy , k tó rzy  
początkow o n ie  b ard zo  d o w ierzali 
zdolnościom  Z ająca.

I  znów  czerw ona strzałka na 
w ykresie szła coraz w yżej, S a­
bina P iłat w yrobiła 264 proc., a 
pierw si „kowalowcy" przyczy­
nili się  do tego, że plan m ie­
sięczny Ich działu został prze­
kroczony o 5 procent.
Dziś m etoda K ow alow a n ie  je - t  

ju ż  żad n ą  now ością w e  w ro c ła w ­
sk ie j F ab ry ce  F ajan só w . P ra c u je  
n ią  b ry g ad a  K ry s ty n y  N c ” ak.
H en rv k i D erdy, Ja d w ig i W ilk  i 
innych.

M łodzi p raco w a li gorączkow o 
przed Z lotem . W obec tego, że fa ­
b ry k a  m a trud n o śc i z pow odu  m a ­
łe j ilości ludzi, d e lesac i s ta ra li  się 
w yko n y w ać  sw e zad an ia  ta k . by  
podczas ich  n ieobecności n ie  u -  
c ie rp ia ł tok  p rodu k c ji.

— A  ja k  idzie p ra c a  po Zlocie? 
— zagadnę liśm y  Ja d z ię  W ilk — 
najlep szą  p raco w n ice  na  odlew ni.

— S ta ra m y  się p raco w ać  jesz­
cze ler»'ei i jeszczo w y d a in ie j niż 
p rzed  Z lo tem  — usły sze liśm y  w  
pow iedzi. —  P rz ed e  w szystk im  
m u sim y  w zm óc ak ty w n o ść  koła 
ZM P. W idzicie, doo iero  dzis ia i o d ­
będzie  się w  naszym  zak ładzie  za­
b ra n ie  pozlo tow e — m ów i Jad z ia  
z p ew n a  eory^za w  płnsie. Czy 
n ie  za późno. T y le  w id z ia łam  cie­
k aw ych  rzeczy, o k tó ry ch  ch c ia ł)  
by  si~ ia k  n a jszy b c ie j opow iedzieć 
kolegom .

★

O żyw ioną d zia ła lnością  posz­
czycić się m oże fab ry czn y  k lu b
racjo n a liza to ró w . C hoć liczy za­
ledw ie 18 członków , ie d n a k  ich 
pom ysły p rzynoszą  m ilionow e o- 
szczędności gospodarce  p a ń s tw o ­
w ej.

Antoni Seee. Jan Jakubowski 
I Jan Kordecki opracow ali współ 
nie m etodę jednorazow ego w y -  
tonu fajansu sanitarnego, skra- 
cajao tym  sam ym  czas produkcji 
o połow ę I zaoszczędzając w  ska 
li rocznej ponad 3600 ton w ęg ­
la. Ogółem pom ysł trójki racjo­
nalizatorów  przyniesie oszczęd­
ności ponad 2 m iliony zł rocz­
nie.
P rzew odn iczący  k lu b u  Z ygm unt 

P łaszczyk  zrob ił ja k  m ów ił „d ro b -

ne uspraw nienie". Skonstruow ał 
n ow y typ  okucia d o . w yw rotek  u -  
m yw ałkow ych z b lachy cynkow ej, 
które w ystarcza na 20 sztuk, a nie  
jak poprzednio na 1 sztukę.

Jan M ichalak przerobił w kładki 
do zbiorników  płuczących, oszczę­
dzając w  ten sposób na w ęglu  w ie  
le  tysięcy  zł. W ch w ili obecnej 
klub rozpracow uje plan tzw . „m a­
łej m echanizacji" fabryki, a co naj 
w ażniejsze, jak m ów i Zygm unt 
Płaszczyk, przystępuje do szerszej 
popularyzacji w śród robotników  
racjonalizatorstw a i  now ator­
stwa. (y)

Społeczeństwo
wrocławskie
priygołowuje się  
do ebehodu

Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

7  BLIŻAJĄCY się M iesiąc Poglę- 
bienia Przyjaźni Polsko - Radziec 

k iej p rzyn iesie  nam dużo a tra k c y j­
nych imprez, pozw alających  bardziej 
poznać k ra j Zw iązku Rad.

W ydział K ultury w oparciu o W o­
jew ódzki K om itet T ow arzystw a Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej organizuje 
w październ iku i listopadzie  festi­
wal filmów radzieckich.

Podobnie tea try  m iejscow e i 
O pera g rać będą sztuki z uw zględ­
nieniem  tem atyk i radzieckiej.

P rzew iduje się u tw orzenie  5—7-o- 
sobow ych ekip artystów  operow ych 
i dram atycznych, k tóre obsłużą a k a ­
dem ię i obchody w teren ie , zap lano­
w ane na listopad.

Z uznaniem  należy  pow itać u- 
dzlal Związku Zaw odow ego P las­
tyków  1 L iteratów , oraz T ow arzy­
stw a W iedzy Pow szechnej, k tó re  
zorganizują  100 odczytów  z dzie­
dziny sz tuki i lite ra tu ry  radziec­
kie], O dczyty  te  w ygłoszone będą 
w św ietlicach  zakładów  pracy i 
w  szkołach, ponad to  ilustrow ane 
będą  przeźroczam i.
„A rtos" łącznie z W ydziałem  Kul­

tu ry  u tw orzy  5 brygad, k tóre 
dadzą 150 koncertów  m uzyki polskiej 
ro sy jsk ie j i radzieckiej.

A  to się koledzy ucieszą!

REKORD POLSKI
zaatakował model typu „Bezogonowiec“

skonstruowany przez 
Maksymilfcna Paździorka z Katowic
UW AGA, ko lega  M aksym ilian  Pażdziorck na s ta rt — słychać głos 

na lo tn isku . Z g rupy katow ickie] w sta (e  18-Ietni m odelarz i no chw i­
li jego  „B ezogonow iec" unosi się już w  górę. W szyscy koledzy śledzą 
w ażnie lo t m om entu i w różą mu d ,b ry  czas.

K I AJMŁODSZY spośród zawodni- 
'  '  ków, l l - le tn i  S tanisław  Klaczek 

z  ̂Rzeszowa, n ie  spuszcza oczu z 
„Bezogonowca". M łody m iłośnik  m o­
d elarstw a uczestn iczy  po raz p ierw ­
szy w tak  pow ażnych zaw odach. M i­
mo b raku  dośw iadczenia i jem u się 
w ydaje , że ten  lo t zakończy się do­
brym  w ynikiem .

M odel u trzym uje  się d ługo w 
pow ietrzu  i pow oli opada. W ynik  
je s t bardzo dobry. „Bezogono­
w iec” osiągnął czas 19 min. 51 sek. 
co je s t nie ty lko  rekordem  3 dnia 
zawodów, lecz po zatw ierdzeniu  
s tan ie  się now ym  rekordem  k ra ­
jow ym .
U radow ani koledzy o taczają boha­

tera  dnia i o g lądają  jego  dzieło.
— W iecie  —  opow iada in stru k ­

tor m odelarni k a tow ick ie j Paździo- 
rek  — na zaw odach ogólnopolskich 
jestem  dopiero p ierw szy  raz. Ten 
m odel to całkow icie m oja w łasna 
k o nstrukcja . W  bieżącym  roku zro­
biłem  dw a „B ezogonow ce" i m oto- 
szybow iec, k tó ry  6 tartow ać będzie 
w kateg o rii „H" (specjalnych). A 
to się ucieszą z m ojego rekordu  
ko ledzy  z m odelarn i katow ick iej.

N a drugi rok  przyw iozę na pew ­
no jeszcze lepsze m odele i nie 
p rzy jadę  sam . P ostaram  się tak  
podciągnąć m oich uczniów , aby i 
oni po przejściu  przez elim inacje  
w ojew ódzkie m ogli uczestn iczyć 
w przyszłych zaw odach ogólnokra­
jow ych.
Rozmowa uryw a się, a na  pogod­

nym  niebie  po jaw ia ją  się now e syl­
w etk i modeli.

Bardzo dobry  czas uzyskał m odel 
szybow ca w yczynow ego „A lbatros" 
Ja n a  Im bierow icza z  W rocław ia.

TYLKO 5 OKI pozostało 
DO CIĄGNIENIA L0fEf.ll Spiesz do kolektury

P O  l o s y  1227k

f A C H O W C I  P O S Z U K IW A N I

K IE R O W N IK A  D Z IA Ł U  T E C H N . P R O D .. K I E ­
R O W N IK Ó W  E U  DO  W, M A JS T R Ó W  B U D O W ­
L A N Y C H . Z B R O JA R Z Y , C IE Ś L I. O R A Z  P R A ­
C O W N IK Ó W  F IZ Y C Z N Y C H  N IE W Y K W A L IF I­
K O W A N Y C H  d o  p r a c y  w  Z A K Ł A D Z IE  R O B O T  
G Ó R N IC Z Y C H  W  W A Ł B R Z Y C H U  p o s z u k u je  
D S L  Z A K Ł A D Y  B U D O W L A N O -M O N T A Ż O W E  
P R Z E M Y S Ł U  W Ę G L O W E G O  W E W R O C Ł A W IU . 
Z g ło s z e n ia  w r a z  z d o k u m e n ta m i  p r z y j m u ją :  
D Z IA Ł  P E R S O N A L N Y  D Y R E K C J I  D S L  Z B M P W  
W E W R O C Ł A W IU . U L . S Z T A B O W A  93. I I  p . 
o r a z  S E K C J A  P E R S O N A L N A  Z A K Ł A D U  R O ­
B O T  G Ó R N IC Z Y C H  W  W A Ł B R Z Y C H U . U L . 
D Z IE R Ż Y Ń S K IE G O  N r  22 . W y n a g ro d z e n ie  w g . 
s ia tk i  p ła c  d la  p r a c o w n ik ó w  P R Z E M Y S Ł U  
W Ę G L O W E G O . i 326k

P A Ń S T W O W E  P R E W E N T O R IU M  W  S O B Ó T C E  
p o s z u k u je  W Y C H O W A W C Z Y N IE  ( p rz e d s z k o la n ­
k i) .  M A G A Z Y N IE R A  IN T E N D E N T A . P A L A ­
C Z A -K O N S E R W A T O R A . Z g ło s z e n ia :  S O B Ó T K A  
U L . Ż Y M IE R S K IE G O  4 U K IE R O W N IK A .

1325k

S E K R E T A R K I-M A S Z Y N IS T K I  p o s z u k u je  o d  z a ­
r a z  C S T  R E JO N O W E  B IU R O  H A N D L U  S P R Z Ę ­
T E M  S A M O C H O D O W Y M  W E  W R O C Ł A W IU , 
U L . P R E T F IC Z A  40. m a k

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
f a b r y c z n ą  N r  3564/s w y ­
d a n ą  p r z e z  Z a k ła d  M -5 
n a  n a z w is k o  W a lu s ia k  
H e n r y k .  11256g

Ogło szemo drobrw
H A N D L O W E

S P R Z E D A M  m o to c y k l  
m a r k i  „Z u n d ap p * *  200; 
c c m . W ro c ła w -G ra b is z y  
n e k ,  M a k o w a  18.

11243S

S P R Z E D A M  ta n io  s tó ł  
k r e ś l a r s k i  I s is .  O p o ró w , 
K o p e r n ik a  14 — K u n d a .

112313

L O D O W K Ę  g a z o w ą , o d ­
k u r z a c z  e le k t r y c z n y  — 
k u p ię .  O f e r ty  S ło w o  
P o ls k ie  p o d  „ O d k u ­
r z a c z " .  ll?.59g

Z B IÓ R  z n a c z k ó w  — 
s p rz e d a m .  O f e r ty  p o d
..F ila te lis ta * * ._______ 11272g
S  P R Z E D  A M  m o to c y k l  
, .Z u n d a p p “ 250 c c m  na  
d io d z i e .  W ro c ła w . K o ­
s y n ie r ó w  G d y ń s k ic h  
N r  18/5. . .  - —  11273g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
R u k a s z  A n d r z e j .

__________________ 3569p

S K R A D Z IO N O  l e g i ty ­
m a c ję  N r  851 1 p r z e ­
p u s tk ę  s łu ż b o w ą  W SK  
n a  n a z w is k o  D o m a ra d z ­
k i  W ła d y s ła w ,

11255g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  r e j e s t r a c j i  S P  n a  
n a z w is k o  S ta ś k ie w ic z
A n n a .  11262g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
Z w . Z a w o d o w y c h  N r  
33373 — R o z b o r s k a  A l­
f o n s a .  11266g

S K R A D Z IO N O  le g i ty  
m a c ję  Z w . Z a w o d o w y c h  
k a r t ę  m e ld u n k o w ą ,  l e ­
g i ty m a c ję  s łu ż b o w ą  
C Z P M s n a  n a z w is k o  
C h le b ic k i  C e le s ty n .

11275g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  p o k w i to w a n ie  
z ło ż e n ia  a n k ie t y  n a  n a ­
z w is k o  J u n g to n  H e n ­
r y k .  11238g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
S ta n is ła w  B o g iń s k i .

| 11248g

Z G U B IO N O  l e g i ty m a ­
c ję  s z k o ln ą  T e c h n ik u m  
M e c h a n ic z n e g o  N r  3. l e ­
g i ty m a c ję  S P , z a ś w ia d ­
c z e n ie  r e j e s t r a c j i  w o j ­
s k o w e j  n a  n a z w is k o  
P i tu r a  K a z im ie rz .

11249g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  r e j e s t r a c j i  S P  n a  
n a z w is k o  K o b e i  S t e f a ­
n ia .  11237g

Z G U B I ° N °  p r z e p u s tk ę  
P a - F a -W a g  n a  n a z w is k o  
L e b a n s k a  J a n in a .

11247g

Z G U B IO N O  p r z e p u s t k ę  
Z a k ła d ó w  M e ta lo w y c h  
N r  1626 n a  n a z w is k o  
Z im n la k  W ła d y s ła w .

11245g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
M a n y lic z  Z y g m u n t .

11246g

L O K A L E

W O L N E  P O S A D Y

P O T R Z E B N A  p o m o c n i ­
c a  d o m o w a  z d o b r y m i  
p o le c e n ia m i .  D o b r e  w a ­
r u n k i .  B is k u p in ,  M ic h a ­
ło w s k ie g o  26. 11242g

P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a . Z g ło s z e n ia  
W ro c ła w , S t a l i n a  27 
„ P a p e te r ia * .  ll2G0g

S A M O D Z IE L N A  g o s p o ­
s ia  d o  p r o w a d z e n ia  d o ­
m u  p o t r z e b n a  n a ty c h ­
m ia s t .  W a r u n k i  d o b r e ,  
r e f e r e n c j e  k o n ie c z n e .  
W ro c ła w , S a p e ró w  15/11.

11263g

D W IE  R O D Z IN Y  z a m ie ­
n i ą  m ie s z k a n ia :  2 p o k o ­
j e  z k u c h n ią ,  1 p o k ó j  z 

k u c h n ią  w  ś ró d m ie ś c iu  
n a  j e d n o  3 - p o k o jo w e  z 
k u c h n ią ,  n a j c h ę t n i e j  w  
d z ie ln ic y  w i l lo w e j .  O - 
f e r t y  p o d  „ N a t y c h ­
m ia s t" .  11244g

P O T R Z E B N A  s ta r s z a  
p o m o c  d o m o w a  d o  p r o ­
w a d z e n ia  g o s p o d a r s tw a  
d o m o w e g o ,  l u b ią c a  d z ie ­
c i.  W ro c ła w - K a r ło w ic e ,  
B o y a  Ż e le ń s k ie g o  89/3, 
d o j a z d  t r a m w a ja m i  6, 8.

11267g

B 0 2 N R

W s p ó łp r a c o w n ik o m  m e ­
g o  m ę ż a  z Z B M  N r  2, 
Z . M a te u s z u k a ,  za  o s t a t ­
n ie  p r z y s łu g i  — s e r d e c z ­
n ie  d z ię k u ję  — M a te u -  
s z u k o w a .  11269g

iS Z A F Ę  b la s z a n ą  — k u -  
!p im y . Z g ło s z e n ia  B iu r o  
K o n s t r u k c y jn e ,  W ro -  , 
c ła w , P la c  T e a t r a ln y  2,'" 
I p ię t r o .  11274g>.

i _ _ _ _ _ _ _ _
• S K R A D Z IO N O  k a r t ę  : 
'm e ld u n k o w ą ,  p r z e p u s t -  
Ik ę  f a b r y c z n ą  w y d a n ą : 
p r z e z  J e le n io g ó r s k ą  W y-!' 

I tw ó rn ię  O p ty c z n ą ,  za-!i 
ś w ia d c z e n ie  r e j e s t r a c j i  

| w o js k o w e j ,  p o k w i to w a - | 
,n ie  z ło ż e n ia  a n k ie t y  n a  : 
p a z w isk o  J u r d y g a  A l e k - '  
s a n d e r .  3568p ■
S K R A D Z IO N O  k a r t ę  1 
m e ld u n k o w ą ,  l e g i ty m a -  ] 

je ję  Z w . Z a w o d o w e g o ,  \  
T P P R , ś w ia d e c tw o  u -  
k o ń c z e n la  k u r s u  M Z S P . 

|6 w e k s l i  w y d a n e  p rz ? z  
j W o łó w  — M ik o le jk c  : 
Z y g m u n t,  m e t r y k ę  u -  ( 

! r o d z e n ia  — K a z im ie r z ,  
i W e ro n ik a  M ik o te ik o ..  ’

P L IS O W A N IE  w e d łu g  
n a jn o w s z y c h  w z o ró w , 
o b c ią g a n ie  g u z ik ó w , 
m e r e ż k i ,  o k r ę t k i  — w y ­
k o n u je  t e r m in o w o ,  t a ­
n io  — H a f to p l i s ,  W ro ­
c ła w , S t a l i n a  34.

11261g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l -  
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
T a r g o ń s k i  Z y g m u n t .

~  *1235g

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je ,  
k u c h n ię  ( k o m f o r t )  ś r ó d ­
m ie ś c ie  n a  p o d o b n e  z 
o g r ó d k ie m  — o k o l ic a  o- 
b o j ę tn a .  O f e r ty  p o d  
„ D a n u s ia " .  11258g

Z A M IE N IĘ  3 p o k o je ,  
k u c h n ię  — W ro c ła w  i 1 
p o k ó j ,  k u c h n ię  — K r a ­
k ó w  n a  3 lu b  2 p o k o je  
— K r a k ó w .  W ia d o m o ś ć  
W ro c ła w , K o ś c iu s z k i  
N r  166/7. 11284g

Z A M IE N IĘ  4 p o k o je  z 
k u c h n ią  J e l e n i a  G ó ra  
n a  3—4 p o k o je ,  k u c h ­
n ię  w e  W ro c ła w iu .  W ia ­
d o m o ś ć  W ro c ła w , G r u ­
d z ią d z k a  59/7. 11276g

Z A M IE N IĘ  2 - p o k o jo w e  
m ie s z k a n ie ,  c ie p łe ,  w e  
W ro c ła w iu  n a  w ię k s z e .  
O f e r ty  p o d  „R ynek**.

11271g

S T U D E N T K A  p o s z u k u ­
j e  n a ty c h m ia s t  p o k o ju .  
O f e r ty  k i e r o w a ć  p o d  
.,11241“*' 112-łlg

D r  T E P IE  o r a z  j e g o  z a ­
s tę p c o m  z a  s t a r a n i a  p o ­
c z y n io n e  d la  m e g o  m ę ­
ża  Z . M a te u s z u k a  — 
s k ła d a m  s e rd e c z n e  p o ­
d z ię k o w a n ie  — M a te u -  
s z o w a . 11270g

Pozlotowy przegląd
zespołów

artystycznych
organizacji ZW ZM P

\A /  YDZIAŁ P ropagandy i Agi- 
W  tac ji Zarządu W ojew ódzkie­
go ZMP, kom unikuje w szystkim  
zespołom  artystycznym  i-a te re ­
nie w ojew ództw a w rocław skiego, 
że od dnia 20 sie rp n ia  rozpocz­
nie się now y pozlotow y przegląd 
zespołów  arty stycznych , w k tó­
rych m ogą brać udział zespoły 
taneczne, chóralne, m uzyczne, 
recy ta to rsk ie  i teatralne.

Przegląd trw ać będzie od 20 
sierpn ia  do 1 listopada br. Przy 
k lasyfikacji będzie b ran a  pod u- 
w agę przede w szystkim  ak tyw ­
ność zespołu a to: treść  p ro g ra­
mu, ilości w ystępów , ilości w y ja ­
zdów od 20.V III— 1.XI 1952 r , 
w arunki p racy  zespołu oraz po­
ziom jego pracy.

Przodującym  zespołom  zostaną 
w ręczone w ojew ódzkie p roporce 
przechodnie. W  zw iązku z  tym 
w znaw iają  sw ą działalność w o je­
w ódzka, pow iatow e i m iejsk ie  
K om isje K onkursu Zlotowego.

Z A  D Ł U G I i c z y n y  ż o ­
n y  J a n in y  S o s z y ń s k ie j  
n ie  o d p o w ia d a m .  S o -  
s z y ń s k i  W ito ld . 11251g

Pracownice 
cetewni „ l y s a “
wykonują  
powierzone im 
prace
dokładnie i starann e

Z”"* E R O W N IA  „N ysa" m ieszczą- 
ca  się p rzy  ul. D w orcow ej n r  

3 odśw ieża i r e p e ru je  pow ierzoną 
je j g a rd e ro b ę  d o k ład n ie  i s ta ra n ­
nie.

P ra c e  w y k o n y w an e  są w  ozn a­
czonym  te rm in ie  n ie  d łuższym  niż 
2 tyg o d n ie  . od dn ia  p rzy jęc ia  za ­
m ów ien ia.

C erow nia  „N ysa" cieszy się d u ­
żym  pow odzen iem  w śró d  w ro c ła ­
w ian , o czym  n a jle p ie j św iadczą  
w y razy  zadow olen ia  -zam ieszczone 

j w  książce życzeń i zażaleń.

O gółem  spó łdzie ln ia  liczy 5 p r a ­
cow nic, spośród  k tó ry ch  zasługu ją  
n a  w y różn ien ie  H e n ry k a  S z te rn er, 
G e r tru d a  K link , I re n a  A lb rech t.

Is tn ien ie  je d n a k  jed n e j cerow ni 
je s t n iew y sta rcza jące , kon iecznym  
było  by  zak ład an ie  podobnych  p la ­
ców ek  w  in n y ch  częściach W roc­
ław ia . (Bg)

Z A  W S Z E L K IE  z o b o ­
w ią z a n ia  m o je j  ż o n y  
G e r t r u d y  (K is to w s k a ,  
S ta n is z e w s k a )  n ie  o d ­
p o w ia d a m  — A n d r z e ­
je w s k i  H e n r y k .  W ro c ­
ła w , B o s s a k  H a u k e g o  34
m . 8 .__  11277g
W IL C Z U R  z a b łą k a n y  z 
d n ia  10. V III .  d o  o d e ­
b r a n i a ,  W ro c ła w , B a -  
i ry c k a  7/14. 11257$

N ieste ty  po 22 min. 1 13 sek . lo tu  
obserw ow anego „A lbatros” od leciał 
w k ieruku  Trzebnicy, O leśnicy , 
Kluczborka. Je śli odnajdzie się do 
7 dni z określonym  m iejscem  i cza­
sem  lądow ania, będzie to może no« 
w y rekord  krajow y.

M odelarze w ykorzystu jąc  sprzy ja- 
jące  w arunki atm osferyczne siedzą 
na lo tn isku  od rannych  godzin do 
zachodu słońca, k tó re przez cały  
dzień m ocno przygrzew a, w yw ołu­
jąc  pragn ien ie . Tymczasem  w rocław ­
ska PSS mimo próśb n ie p rzysła ła  
bufetu  z napo jam i chłodzącym i.

N a lo tn isku  czeka już od niedzieli 
specjaln ie  p rzygotow any nam iot, do 
którego na  próżno zaglądają  sp rag ­
n ieni zaw odnicy. O pieszałość ta, zai  
s łu g u je  na naganę. (■0

N otatnik

★  W o je w ó d z k a  n a r a d a  w  sp ra w i^  
p o z lo to w e g o  p r z e g lą d u  z e sp o łó w  a r t y s t j  
c z n y c h  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  dz isie j«  
s z y m  o  g o d z . 10 w  g m a c h u  W o je  w ó d a  
k ie g o  O ś r o d k a  S z k o le n ia  Z M P  p r z y  u l, 
R z e ź b ia r s k ie j  4 ( d o ja z d  4). O b e c n o ść  
w s z y s tk ic h  k i e r o w n ik ó w  m ło d z ież o *  
w y c l i  z e s p o łó w  a r t y s ty c z n y c h  o b o w ią z «  
k o w a .

★ 162 W ie c z ó r  P i ą tk o w y  z o rg a n iz o w a ­
n y  p r z e z  T o w a r z y s tw o  S p o łe c z n o - K u l ­
t u r a l n e  Ż y d ó w  w e  W ro c ła w iu ,  o d b ę ­
d z ie  s ię  d n ia  15 b m . o  g o d z . 19,15 w  s a l i  
T e a t r u  Ż y d o w s k ie g o  im . E . K a m iń s k ie j  
p r z y  u l .  S t a l i n g r a d z k ie j  31. W  p r o g r a ­
m ie :  h u m o r e s k i  C z e c h o w a  „ G r u b y  t  
C ie n k i"  w  w y k o n a n iu  w a r s z a w s k i  2g o  
t e a t r u  ,,M in ia tu r y " .

i r  P r z e s t r z e g a m y  w s z y s tk ic h  z p tn t e r e  
s o w a n y c h ,  ż e  b o n y  m ię s n o  -  t łu s z c z o w e  
n ie  z re a l iz o w a n e  w  t e r m in i e  b ę d ą  u z n a ­
n e  za  n ie w a ż n e .

★  E g z a m in y  d o  Z a s a d n ic z e j  S z k o ły  
B u d o w y  O k r ę tó w  w  G d a ń s k u  o d b ę d ą  
s ię  w  d n iu  29 b m . C z a s  t r w a n i a  n a a k i  
w y n o s i  2 l a t a .  B l iż s z y c h  in f o r m a c j i  u -  
d z ie l a ją  z a in t e r e s o w a n y m  w s z y s tk i e  
O g n iw a  L ig i  M o rs k ie j .

ir  B o n y  m i-ę sn o - t łu s z c z o w e  n a  m ie ^  
s ią c  w r z e s ie ń  b r  d l a  c z ło n k ó w  'Z w ią z ­
k u  R e n c .  Z U S  b ę d ą  w y d a w a n e  w  B i .ł -  
t z u  Z w ią z k u  w  d n  a c h  o d  18 d o  22 b m . 
w łą c z n ie  w  p o d z in n c h  o d  9 d o  13. N a -  
l,».*v j - ry \  n ie ś ć  n o w e  z r ł c f r c r . i a  z A d -  
m liU 5 ti'j;* ji.

TEA TRY
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z  19.30

, ,C u d z o z ie m c z y z n a " ,  g o d z . 14 „ B ły sz c z y  
c y  k lu c z " .
, ,Ż ó ł ta  s z la f m y c a " .

T E A T R  K A M feR A L N Y  — g o ś c in n e  w y ­
s tę p y  w a r s z a w s k ie g o  T e a t r u  ,,M in ia ­
t u r y "  z  h u m o r e s k ą  „ G r u b y  i  c ie n k i*  
— g o d z . 19,30.

W Y S T A W Y

M U Z E U M  SL. — P l« e  W o je w ó d z k i  ^  
„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  t Ś re d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  f ia s k a " *  ..S tą slc  
s ta ro ż y tn y * * , „ P o l s k a  c e r a m ik a  a r t y ­
s ty c z n a " .

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  -  u l .  
S z a jn o c h y  7/9 — „ U d z ia ł  m ło d z ie ż y  w  
b u d o w ie  p o d s ta w  s o c ja l iz m u  w  P o ls c a  
L u d o w e j " .

P A W IL O N  X IX  — T e r e n y  W y s ta w ó w #  
, .B "  — W y s ta w a  P C K  — „o h lg ie n i*  
i  w a lc e  z a lk o h o l iz m e m ." .

K INA
S L A S K  — n t  Ś w ie r c z e w s k ie g o  -

„ G d z ie ś  w  E u r o p ie "  (w ę g .) , g o d z . IG. 
18, 20.

W A R S Z A W A  — o l F r e d r y  n r  IB
„ Z a s a d z k a "  (c z e sk .)  g o d z . 16, 18 , 20. 

P R Z O D O W N IK  — u l P rz o d o w n ik  6^1 
„ J e d n o d n io w i  m i l io n e r z y "  ( f r a n c .)  —• 
g o d z . 17, 19,15.

S C A L A  — u l  M tk o ła la  n r  Ti 
„ D z ie c i  u l i c y "  (w ło sk .)  g o d z . 16, 18, 20. 

P O K O J  — J> ren .v  W y s ta w o w e  — 
„ D o n ie c c y  g ó r n ic y "  ( r a d z ) g o d z . 
18, 20,15.

P O L O N IA  — u l .  Ż e r o m s k ie g o  n r .  63 - -  
„ Z y c ie  z w y c ię ż a "  ( ru m  ) — g o d z .
17,45, 20,15.

P IO N IE R  — u l S ta l in a  n r  71 —
„ P o g r o m c a  a ta m a n a "  ( ra d z .) ,  g o d z . 
15,30, 18, 20,30.

T Ę C Z A  — u l .  K o ś c iu s z k i  n r .  177 - i  
„ L u d z ie  b e z  s k r z y d e ł "  (c z e s k .)  g o d z . 
16, 18,15, 20,30.

F A M A  — P s i e  P o le  — „ Z ło te  J e z io r o ”  
( ra d z .) ,  g o d z . 18 i 20.

L E T N IE  — „ Ś w in ia r k a  i p a s tu c h "  g o d z . 
20,15.

D W O R C O W E  — n w n i ł p c  Oł<*>wnr — R o s .  
m a l to ś c i  — g o d z . 16, 17, 18, 19. 20. 21, 
22 I 23.

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — „ P ie ś ń  tajgi** 
( ra d z .) ,  g o d z . 20 .

*
C Y R K  N r . 4 — P la c  G r u n w a ld z k i  -4

g o d z . 19,30.
★

O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  -  u l W ró b leW  
s in e g o  i  s l  O t w a r ły  od  g o d z, 9 - 1 9
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R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l  P o d w a le  62. T e le fo n ,  C e n t r a l a  40-21
D z ia ł  M ie j s k i :  45:33. S e k r .  R e d .:  51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y

„ C z y te ln ik " .

W r e d a k c j i  p r z y j m u je :  S e n r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z . 12 — 14. R e d a k to r  
n a c z e ln y  w p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  1 p ią tk i  12—13 — R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  
n ie  z w ra c a .  D r u k  R S W  „ P R A S A " , W ro c ła w . F-3-41590

P R E N U M E R A T A  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  m ie s ię c z n ie  4 50 z ł, k w a r t a l ­
n ie  13.50 zł, p ó łro c z n ie  27 — z ł, r o c z n ie  54 — z ł r r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o : z t  or&z F F K  ,,R U C H " , K o n to  VIII/1362.

Str. '4 S Ł O W O  P O L S K I E

Jarzy Broszkjewicz

Go widziałem w Helsinkach?
Z N IC Z  je s z c z e  n ie  z a p ło n ą ł ,  w ie lk i  

s ta d io n  je s z c z e  c z e k a ,  a le  o b łe  w io  
s k i  o l im p i j s k ie  s ą  j u ż  p e n ie .  N a  sta>- 
d io n a c h  O t a r i e m i  i K a p y la ,  n a  t o ra c h  
r e g a t  i k a ja k ó w ,  n a  b a s e n ie  p ły w a c ­
k im  i w  h a l i  t e n n i s p a la t s i  t r w a j ą  t r e ­
n in g i .  T a m  n a le ż y  c h r o n ić  sw ó j s z a c u ­
n e k  d la  O l im p ia d y  p r z e d  ro z w rz e s z c z r .-  
n ą ,  r o z w y d r z o n ą  „ o l im p i j s k ą  re k la m ą * '.

K T O  S K A C Z E  1,45 M  — W Z W Y Ż

N A  S T A D IO N IE  w  O ta n ie m l  t r e n in g  
l e k k o a t le t e k .  U c h o , n ie  r o z r ó ż n ia ­

ją c e  je s z c z e  s łó w  p o c h w y c i  j u ż  j e d n a k  
z  d a le k a  p i ę k n ą  m e lo d ię  r o s y js k ie g o  
ję z y k a .

P r z y s t a ń m y  n ie c o  n a  u b o c z u  — w  c ie ­
n iu  o t a n i e m s k ic h  ś w ie rk ó w .  P o d  j e d ­
n y m  z n ic h  p r z e s z e d ł  m ło d y  b l o n d y n  o 
b a rd z o  ł a d n e j ,  r o z u m n e j  tw a r z y ,  j a s ­
n y c h  o c z a c h  i  w ło s a c h  s y p k ic h  j a k  a  
d z ie w c z y n y .  v

R o z p o z n a ję  z n a jo ­
m e  s y lw e tk i .  T a k  — 
t a m t e  d w ie  to  R o - 
m a s z k o w a  i D u m b a  
d z e . S y lw e tk ę  C z u -  
d in y  te ż  o d n a la z łe m  
j e d n y m  z  p ie r w s z y c h  
s p o j r z e ń .  P o te m  j e d  
n a k  z a c z y n a m  s ię  
p r z y g lą d a ć  in n y m  
d z ie w c z ę to m  — ty m , 
k t ó r y c h  j e s z c z e  n ie  

z n a m  z w id z e n ia .  N a jb l i ż e j ,  k i l k a  z 
n ic h  t r e n u j e  s k o k  w z w y ż .  J e d n a  — to  
sz c z u p ła , a le  m o c n o  z b u d o w a n a ,  b a r ­
d zo  m ło d z iu tk a  b lo n d y n k a  o  w a r k o ­
c z a c h  p r z e w ią z a n y c h  c z e r w o n ą  w s tą ż ­
k ą .  D ru g a  — ł a r in iu tk a  s z a ty n k a  — 
ś m ie ją c a  s ię  b e z  p r z e r w y  g ło s e m  w y ­
s o k im  i  j a s n y m .

O c e n ia m  n a  o k o  w y s o k o ś ć  — 1,40... 
m o ż e  1,45 m . P y ta m  s w e g o  s ą s i a d a  c z y  
n i e  z n a  j e j  d o k ład n iew  K r ę c i  p r z e c z ą c o  
g ło w ą , aŁe c h c e  s ię  p r z y s łu ż y ć  — p r z y ­
k ł a d a  d ło n ie  d o  u s t .

— G a l in a  — w o ła  — G a l in a - a -a !  
B lo n d y n k a  z  w a r k o c z a m i  z w r a c a  s ię

w  n a s z ą  s t r o n ę .  P o  j e j  o d p o w ie d z i  k i ­
w a m  z z a d o w o le n ie m  g ło w ą  — t a k :  1,45 
m . D*zi w i m n ie  ty lk o ,  że  z a w o d n ic z k i  
p r z e k r a c z a j ą  t ę  w y s o k o ś ć  ł a tw o ,  a le  
b e z  styA u, w  k t ó r y m  c z u ło  b y  s ię  s w o b o ­
d ę  p r a w d z iw e g o  s k o c z k a .  P y t a m  o  ic h  
n a z w is k a .  N 
. S ą s ia d  \V y ja S n ia :

— T a  z w a r k o c z a m i . . .  to  Z y b in a ,  3 t a  
c ie m n ie j s z a /  G o lu b ia z n a .

— Z a ra z . . .  z a r a z .. .  to  z n a c z y  — to  
z n a c z y , ż e  Z y b i n a ,  m io t a c z k a  k u l ą  * 
G o łu b ic z n a , p l o t k a r k a ,  p r z e k r a c z a j ą  w  
s k o k u  w z w y ż  ,1,45 m  i to  b e z  w ię k s z e ­
g o  t r u d u .  J e s t e m  z d u m io n y .  M ó j s ą ­
s ia d  je d n a lć  dz iw i s ię  m e m u  z d z iw ie -  
n u .  *

— B e z  w s z e c h s t r o n n o ś c i  — m ó w i • -  
n ie  m o ż n a  m a r z y ć  o r e k o r d a c h  a n i  z lo -  
jy c h  m e d a la c h

P o t a k u ję  w  m il c z e n iu  — b r a k  m l  b o ­
w ie m  p r z y k ła d ó w  z  r .s s z c g o  o r s k i e g o  
p o d w ó r k a .  Ż e g n a ją c  s ię  z a ś  z  m y m  
p r z y g o 1 n y ;n  r o z m ó w c ą  p y t a m  q o  o  n  \z  
w is k o , w ie k ,  z a w ó d ,  d y s c y p l in ę  s p o r to ­
w ą .

J e s t  to  B o g d a n o w  — 22 l e tn i  k o m ­
s o m o le c  z L e n i n g r a d u ,  ś lu s a r z ,  s t u ­
d e n t  t e c h n ik u m  — w  s p o r c i e  s tr z e le c .  
M u szę  zaś  d o d a ć  i t ę - i n f o r m a c j ę ,  k t ó ­
r ą  w y c z y ta łe m  w  b iu l e t y n i e  p r a s o ­
w y m  m ó w ią c y m  o  s t r z e la n i u  z k b  — 
r ó w n o  w  d w a  ty g o d n ie  p ó ź n ie j .

1) B o g d a n o w  (Z S R R ) — 1350 p k t .  — 
z łe ty  m e d a l  — n o w y  r e k o r d  o l im p i j ­
s k i  i n o w y  r e k o r d

T R Z Y  G O D Z IN Y  G IM N A S T Y K I

A S T A D IO N IE  k o ło  w io s k i  K a p y la  
W  w id a ć  p e łn o  c z a r n y c h  tw a r z y .  
U S A  — to  w ie lu  m u r z y n ó w  — J a m a j k a  
- -  to  m u r z y n i ;  B r a z y l ia  —  to  w ie lu  
m u rz y n ó w ...

T a k  — w  r e p r e z e n ta c ja c h  o b u  A m e ­
r y k  n a  k a ż d y m  k r o k u  s p o tk a ć  m o ż n a

. .B la c k m a n a " .  P r o c e n to w o ,  p r z o d u ją  
z r e s z tą  U S A  (n ie  l ic z ą c  o c z y w iś c ie  J a ­
m a jk i ) ,  w  k t ó r y c h  r e p r e z e n ta c j i  d o ­
s t r z e ż e  s ię  te ż  i ż ó ł ty  i  m ie d z ia n y  k o lo r  
s k ó r y .

O to  t r e n u j e  c z a r n y  z a w o d n ik  w  o w e -  
ro l lu  r e p r e z e n ta c j i  U S A . O b s e r w u je  g o  
ju ż  o d  k i lk u  k w a d r a n s ó w  — o d  k i lk u  
k w a d r a n s ó w  t r w a  b e z  p r z e r w y  je g o  
g im n a s ty k a .  W  k a ż d y m  g e ś c ie ,  w  k a ż ­
d y m  p r z e g ię c iu ,  c z y  s k ło n ie  w id z i  s ię  
n i e z w y k łą  p ły n n o ś ć ,  n i e z w y k łą  e l a s t y ­
c z n o ś ć  r u c h u .  W  t r e n i n g u  z a ś  w id z i  s ię  
n ie z w y k łą  p r a c o w ito ś ć  i  w y t r w a ło ś ć .

Z e  s ta d io n u  w  K a p y la  w y c h o d z ę  p o  
t r z e c h  g o d z in a c h ,  o b e jr z a w s z y  t r e n i n g  
p i łk a r z y  i l e k k o a t le tó w  B r a z y l i i  — m io ­
ta c z y  i  s k o c z k ó w  U S A  — s p r i n t e r e k  
P o l .  A f r y k i  i td . ,  i td .

G im n a s ty k a  t a m te g o  z a w o d n ik a  
t r w a  n a d a l .  J e s t  to  D i l la r d .  T e n  s a m  
D i l la r d ,  k t ó r y  j e s t  r e k o r d z i s t ą  ś w ia ­
t a  w  b ie g u  n a  110 m  p r z e z  p ł o tk i  i 
k t ó r y  t e c h n ik i  p r z e c n o d z e n ia  p r z e z  
p ie r w s z y  p ło te k  u c z y ł  s ię  c a ły ,  o k r ą ­
g ły , p r a c o w i ty  r o k .

( tt .c .n .)

Dr’s otwarcie
lekkoatl etycznych
mistrzostw Polski

D ZIS o godz. 15-tej nastąpi 
na stadionie G w ardii uro­

czyste o tw arcie lekkoatletycz­
nych m istrzostw  Polski. O godz. 
15.30 rozpocznie sfę pierw sza  
konkurencja. Będzie n ią  e lim i­
nacja i finał skoku o tyczce.

Oprócz tego zobaczym y dziś: 
elim inacje i finały  rzut i m io­
tem , przedbiegi i  finał biegu  
na 400 m, finał biegu na 1500 
m, oraz elim inacje i  finał 
pchnięcia kulą kobiet.

Ponadto program  przew idu­
je: 100 m kob. (elim inacje), 110 
ppł. m ężczyzn (przedbiegi), skok 
w  dal kob. (elim inacje) i 100 m 
m ężczyzn (przedbiegi).

Podajemy
dalszy ciąg
tabelki najlepszych
te g o ro c zn yc h  u p i k ó w
w lekkoatletyce

K u la :
1. Ł o m o w s k i  G w . — 16,15
2. K r z y ż a n o w s k i  S p . — 15,72
3. P o g o r z e l s k i  C W K S  — 14,47
4. A u k s z tu le w ic z  C W K S  — 13,C6 
3. A d a m c z y k  C W K S  — 13,61
S t a r t  Ł o m o w s k ie g o  s to i  p o d  z n f7 

k i e m  z a p y ta n i a .  P o d  je g o  n ie o b e c n o ś ć  
p o w in ie n  w y g r a ć  K r z y ż a n o w s k i .  O d  d a l  
s z y c h  z a w o d n ik ó w  o c z e k u je m y  p o p r a ­
w ie n ia  w y n ik ó w .

D y s k :
1. C h o jn a c k i  K o l.  — 46,10
2. A n d r z e jc z y k  G w . — 45,65
3. Ł o m o w s k i  G w . 45,12
4. D u d e c k i  K o l. 42,23
5. K r z y ż a n o w s k i  S p . 41,65
W  te j  k o n k u r e n c j i  d o jd z ie  d o  p o j e ­

d y n k u  d w u  m ło d y c h  d y s k o b o l i :  C h o j ­
n a c k ie g o  i w r o c ła w ia n in a  A n d r z e jc z y -  
k a ,  k t ó r y  p o w in ie n  p r z y n ie ś ć  p o p r a w ę  
w y n ik ó w .

O sz c z e p .
1. S id ło  S p . 68,42
2. I ta d z iw o n o w ic z  O g n . 66,46 
3) W a lc z y k  S ta l  — 63,81
4. K u ja w a  C W K S  — 59,97
5. C ic h y  A Z S  — 59,69 
F a w o r y te m  j e s t  S id ło . D u ż o  je d n ó k

k ło p o tu  s p r a w ia j ą  m u  t a k  d r u g i  nai-z  
o l im p i j c z y k  R a d z iw o n o w ic z ,  j a k  i  c z y ­
n i ą c y  s ta ł e  p o s tę p y  W a lc z y k  z  W ro c ła ­
w ia .

M io t:
1. M a s ło w s k i  G w . 55,30
2. S w fcą tlick i W ló k n . 48,44
3. H a r m a t a  C W K S  45,29
4. B e d n a r e k  W łó k n . —  44,54
5. S o b e c k i  K o l. — 43,52
T u  p o z a  M a s ło w s k im  j e s t  w ła ś c iw ie  

p o s u c h a .  Z  p o z o s ta ły c h  j e d y n i e  S w ię t -  
l ic k i ,  k t ó r y  r o b i  c ią g łe  p o s tę p y ,  m o ­
ż e  z b liż y ć  s ię  d o  50 m .

W z w y ż :
1. L e w a n d o w s k i  B u d .  190 c m
2. S k u p n y  K o l. 186,5
3. P io t r o w s k i  Ś p . 181
4. S p y c h a ls k i  A Z S  180
5. F a b r y k o w s k i  A Z S  180
S ą d z ą c  z  f o r m y ,  j a k ą  o s ta tn io  w y k a ­

z a ł  w r o c ła w ia n in  L e w a n d o w s k i  m a  o n  
n a jw ię k s z e  s z a n s e  n a  m is tr z o s tw o .

W  d a l:
1. G r a b o w s k i  C W K S  — 751
2. S a k  A Z S  — 712
3. I w a ń s k i  C W K S  — 705 •
4. M ile w s k i  C W K S  — 701
5. S p o r n y  S ta l  — 698
R e k o r d z is t a  P o ls k i  G r a b o w s k i ,  n ie  

z b liż y ł  s ię  p o  r a z  d r u g i  d o  s w e g o  w y ­
n ik u .  W o b e c  je g o  s ła b e j  f o r m y  k t o  w ie , 
c z y  n ie  z a b ie r z e  m u  t y tu ł u  m ło d y ,  u t a ­
l e n to w a n y  S a k .

T y c z k a :
1. A d a m c z y k  C W K S  — 418
2. W a ż n y  O g n . — 413
3. J a n is z e w s k i  K o l.  — 412
4. K r z e s iń s k i  S p . — 400
5. S z e lą g ie w ic z  A Z S  — 360
D w a j  s ta r z y  r y w a le  A d a m c z y k  1 W a ż ­

n y  s to c z ą  w a lk ę  o p ie r w s z e  m ie js c e .  
N a j p ie r w  j e d n a k  m u s z ą  p o k o n a ć  p o z o ­
s ta ły c h  p r z e c iw n ik ó w ,  a to  n te  bedv.le  
ł a tw e .  T y c z k a  b ę d z ie  j e d n ą  z  n a j c i e ­
k a w s z y c h  k o n k u r e n c j i  m is t r z o s tw .  

T r ó is k o k :
1. W e in b e r g  G w . — 15,06
2. K o w a l O g n . — 14,69
3. L a u r c n lo w s k l  K o l. 14,03
4. Z d a n o w ic z  G ó rn .  13,96
5. G iż e lc w s k i  G w . — 13,95.

N a zd jęc iu : S ta w c zy k , n a jp o ­
w a żn ie jszy  k a n d y d a t do t y tu ­
lu  m is trza  P o lsk i na 200 m.

O d  l e w e j :  K a z n o w s k l , Szwendrowski, O le jn ic z a k ,  F ijałkow ski i Suchecki.

Rewia najlepszych żużlowców kraju

16 zawodników walczyć będzie
we Wrocławiu

o zaszczytny tytuł
m istrza Polski
Z A L E D W IE  k i l k a  d n i  d z ie l i  n a s  o d  i n d y w id u a ln y c h  m is t r z o s tw  P o ls k i  n a  

ż u ż lu  — k t ó r e  z o s ta n ą  r o z e g r a n e  w  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę ,  w e  W ro c ła w iu .  
K o m i te t  o r g a n iz a c y jn y  m is t r z o s tw  p r a c u j e  „ p e łn y m  gazem **. W ię k s z o ś ć  p r a c  
p r z y g o to w a w c z y c h  d o  t e j  w s p a n ia ł e j  im p r e z y  J e s t  ju ż  n a  u k o ń c z e n iu .

D o  c h w ili  o b e c n e j  n i e  z n a m y  je s z c z e  
l i s ty  u c z e s tn ik ó w  p o z a  r e p r e z e n ta n t a ­
m i  W ro c ła w ia .  W ie m y  j e d y n i e  ty le ,  że  
n a  s t a r c i e  s ta n i e  16 z a w o d n ik ó w  w y ­
b r a n y c h  z e  w s z y s tk ic h  c e n t r a ln y c h  s e k ­
c j i  ż u ż lo w y c h .Ol impiada

szachowa
w Helsinkach

W III rundzie półfinałow ych roz­
gryw ek olim piady szachow ej w 
H elsinkach Polska grała z ZSRR.

Z w yciężył zdecydow anie Związek  
Radziecki 4:0. K eres pokonał T ar­
now skiego, Sm yslow  P ytlakow skie- 
go, Bronsztein P latera a H eller Lit- 
manowicza.

W pozostałych spotkaniach III 
rundy uzyskano następujące w y n i­
ki: F inlandia —  U SA  2,5:1,5, H o­
landia — G recja 3,5:0,5, Izrael — 
Szw ajcaria 2:0 (dw ie partie odło­
żone), CSR — A rgentyna 2:2, Dania 
— Saara 1:2 (jedna partia odłożo­
na), N iem cy zach. — A nglia 2,5:0,5 
(jedna partia odłożona), Kuba —  
Luksemburg 3,5:0,5.

W  U B IE G Ł Y M  r o k u  m is t r z o s tw a  z a -
k o ń c z y ły  s ię  t r i u m f e m  m ło d z ie ż y ,  * 
k t ó r a  z d y s ta n s o w a ła  s w y c h  s t a r ­

s z y c h  i  b a r d z i e j  d o ś w ia d c z o n y c h  p r z e ­
c iw n ik ó w  j a k :  O le jn ic z a k a ,  Z e n d e ro w -  

s k ie g o . M a c ie ja w -  
s k ie g o  i in n y c h .

W s p a n ia ły  s u k c e s  
• m ło d z i  z a w o d n ic y  

V z a w d z i ę c z a j ą  w  d u -  
/  że;* m ie r z e  d o b r e J ° "

P ie c e  s w e g o  k i e r o w -  
n i c tw a ,  i n s t r u k to -  
r o m  o r a z  m e c h a n i -  

■■ m k o m . P ie rw s z e  m ie j -
J J Z lu r a  s c e  z a ją ł  S z w e n ­

d r o w s k i,  k t ó r y  d o  d r u ż y n y  l ig o w e j  d o ­
s ta ł  s ię  d o p ie r o  w  ty m  s a m y m  r o k u ,  
a  j u ż  p o  k i lk u  m ie s ią c a c h  d o k o n a ł  p ię k  
n e g o  w y c z y n u ,  z d o b y w a ją c  z a s z c z y tn y  
t y t u ł  m is t r z a  P o ls k i .

W y s o k ą  k la s ę  w y k a z a ł  r ó w n ie ż  Ś lą ­
z a k  S p y r a  Z d o b y ł  o n  t a k ą  s a m ą  ilo ś ć  
p u n k tó w  c o  i S z w e n d r o w s k i .  O z a ję ­
c iu  p r z e z  n ie g o  d r u g ie g o  m ie j s c a  z a r .e -  
c y d o w a ła  d o p ie r o  g o r sz a  s u m a  c z a só w  
ze  w s z y s tk ic h  b ie g ó w , (o 3,1 s e k .) .

O s ta te c z n a  k l a s y f ik a c j a  w y g lą d a ła  
n a s tę p u ją c o :  1) S z w e n d r o w s k i  (O g n .)— 
14 p k t .  2) S p y r a  (G ó rn .)  — 14 p k t .  3) R a  
n i s z e w s k i  (G w a r .)  — 13 p k t .  4) G la p ia k  
(U n ia )  — 11 p k t .  5) F i ja łk o w s k i  (B a d .)  
— 10 p k t .  6) S u c h e c k i  (C W K S ) — 9 p k t .

B on in

— A d o kąd  to  k o leżan k a  ta k  w cześn ie? — zaipyteł się 
z u śm iechem  i z ta k ą  g rac ją , że Zosia p rz y jrz a ła  m u 
się  uw ażn ie j.

— Ja?... A ta k  sobie...
—  J a  też  ta k  sobie. R azem  ta k  sobie... — zaża rto w a ł 

i n iem al b ieg iem  p ognaj do „P rzodow nika". B ył ta k  
rozgorączkow any , że zagalopow ał się i zam ias t n a  K o­
śc iuszk i doszedł aż  n a  N o w otarską . M usia ł w ięc w ra -  
cać i k iedy  dochodził ju ż  do „P rzo d o w n ik a" z n iem ym  
zdum ien iem  zobaczył, że p rzed  w ejśc iem  do p en s jo n a tu  
sto i Zosia z A lbańczyk iem . A lbańczyk , sm u k ły  w ysoki 
m łodzieniec, p rzy g ląd a ł się dziew czyn ie  ogn isty m i 
oczam i, Zosia u śm iech a ła  się do niego i  p ro w ad z ili roz­
m ow ę w  sw ym  a lb ań sk o ^p o lsk o -ro sy jsk o -n iem iec k o - 
łac iń sk im  języku.

— H a, to ko leżan k a  tu?  — n ie  m ógł się pow strzy m ać  
od uw agi.

— J a  tu . A  ko lega  gdzie?
—  J a  też tu .
— To znaczy razem  jes te śm y  tu ta j  — zad rw iła  so­

b ie  Zosia, trzepocąc  ze złością rzęsam i. P rz y k ro  je j się 
zrobiło , że n ie  jedzie  razem  z Ja n k iem . P ra w d ę  p o w ie­
dziaw szy, to  znudził je j się ju ż  tro ch ę  te n  A lbańczyk  
z ty m i ogn istym i oczym a i z ty m  sw oim  esperan to , od 
k tó reg o  aż  się m ąci w  głow ie.

D opiero  w  K uźn icach  Ja n e k  uzm ysłow ił sobie, że je ­
dzie n a  K asprow y. S kó ra  na  n im  śc ie rp ła  i oblał się 
z im nym  potem . O d razu  s tra c ił  hum or. N ie pom ógł n a ­
w e t głos rozsądku , że p rzecież n ie  jedizie sam , a  jeś li 
inn i, m oże n a w e t gorsi n a rc ia rz e  od niego zdecydow ali 
się na  tę  k a rk o ło m n ą  w ycieczkę, to  n ie  pow in ien  się 
bać. S tra c h  siln ie jszy  by ł od w szystk ich  uczuć.

D la p okonan ia  s tra c h u  zaczął opow iadać  K a ti o h i­
s to rii sw ojego pom ysłu  rac jonaliza to rsk ieg o . K a ti s łu ­
cha ła  z w ie lk im  za in teresow an iem , po p ro stu  ch łonęła  
jego słow a, a le  m ało z tego co m ów ił ro zum iała . Ze 
słów  i gestów  pom ocniczych w yw nioskow ała , że Ja n e k  
ja d ą c  do M orskiego Oka, m ia ł w y p ad ek  sam ochodow y, 
z k tó reg o  ocala ł, w y sk ak u jąc  z pędzącego au to b u su , a  
p o tem  n a  szosie n a p ra w ił wóz, w  czym  pom ógł m u 
ja k iś  inżyn ier. H isto ria  w  je j in te rp re ta c ji  by ła  n ap raw d ę  
in te re su ją c a , tak , że W ęgierka p o k raśn ia ła  z w rażen ia  
i  p a trz a ła  n a  Ja n k a , ja k  na  b o h a te ra .
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' P rz y  ak o m p an iam en c ie  w eso łych  okrzyków  i śm ie ­
chu  w jech a li n a  szczyt K asprow ego . P o tem  pod  k ie ­
ro w n ic tw em  in s tru k to ra  zaczęli zjeżdżać.
Trudmo opisać w rażen ia  J a n k a  K an i, gdy s ta n ą ł z d rż ą ­
cym  se rcem  nap rzec iw  strom ego  sto k u  i sp o jrz a ł w  
dół, k u  kotłow ni. N ie m ożna go posądzać o b ra k  od­
w agi, an i fan taz ji, je d n a k  trzeb a  stw ierdzić , że w  ty m  
szczególnym  m om encie  sw ego m łodego życia, czu ł się 
tak , ja k b y  m ia ł sk a k ać  po ra z  p ierw szy  na  sp a d o ­
ch ro n ie  z w ysokości dziesięciu  ty sięcy  m etrów . W  g ło­
w ie  m u się zak ręciło  i poczuł, że nogi o d m aw ia ją  po ­
s łu szeń stw a . N ajch ę tn ie j o d p ią łb y  n a r ty , w rócił na 
s ta c ję  k o le jk i i sp o k o jn ie  z jech a ł na  dół. Był to je d ­
n ak  ty lk o  m om ent, bo gdy sp o jrza ł n a  K ati, k tó ra  
z n o n sz a lan c ją  zaw odow ej a k ro b a tk i, odepchnęła  się 
k ijk a m i i ru szy ła  na  podbój z jazdu  z K asprow ego , 
w s tą p ił w eń  now y duch . Ta p ie rw sza  szarża na  b ia łą  
p rzes trzeń  zakończy ła się dość trag iczn ie , bo naszą  
„słodką p a p ry k ę ” pon iosły  n a r ty  n a  zaspę śn ieżną i za 
chw ilę  zam ias t zg rab n e j sy lw e tk i m ożna było  u jrzeć  
tu m an  śniegu, a le  to o sta teczn ie  dodało  odw agi r a ­
c jonaliza to row i. P rz e łam a ł się. R ozpoczął n a jw s p a ­
n ialszy  w  sw ym  życiu  z jazd  r ia rc ia rsk i. Z aszum iało  
m u w  uszach , zaśp iew ały  n a r ty . Czuł, że go p o rząd ­
n ie  n iesie , a le  trzy m ał się dobrze. W ysportow ane 
ciało, w y g im n asty k o w an e  nogi posłuszne by ły  w oli, 
a  rozum  szukał po rozrzucanych  w  m gle zapom nien ia  
w iadom ości z „P odręczn ika  jazd y  na n a rta c h " .

T rzeba  przy7-nać, że po p ierw szym  u p ad k u , ja k i 
zdarzy ł się m nie j w ięcej w  połow ie stoku , Ja n e k  zu ­

p e łn ie  o trz ą sn ą ł się ze s tra c h u  i te r3 z  w y k o rzy sty ­
w a ł ca ły  zasób sw ych w iadom ości z dziedziny  tech n ik i 
jazd y  na n a r ta c h . W praw dzie  n ie  m ia ł czasu  z a s ta n a ­
w iać  się n ad  tym , ja k im  zjeżdża sty lem , a le  w szystko  
m u d obrze  w ychodziło , n a w e t sk rę ty  w  lew o w iązały  
się h a rm o n ijn ie  ze sk rę ta m i w  p raw o . P o  ja k im ś cza­
sie  spostrzeg ł, £e jed z ie  p ie rw szy  za in s tru k to re m . 
P rz y s ta n ą ł. S zu k a ł w zro k iem  K ati. D ługo n ie  m ógł je j 
odnaleźć  w śród  b a rw n y ch  k o stiu m ó w  n a rc ia rsk ich . 
D opiero  po chw ili zobaczył b ia łą  k u k łę  śn iegu, k tó ra  
z fa n ta z ją  i w rodzonym  w dzięk iem  toczy ła  się po sp a ­
d z is ty m  stoku . B yła to „s łodka p ap ry k a" .

W ypróbow aw szy  sw o je  u m ie ję tn o śc i i n ab raw sz y  za­
u fan ia  do w łasn y ch  sił z ag ra ł te ra z  ro lę  tre n e ra  W ę­
g ierk i. Z jeżdżał obok n ie j, a w  czasie  z jazd u  w y k rzy ­
k iw a ł z zap a łem : „B ardzie j do przodu , k o lan a  zginać, 
n ac isk ać  n a  pięty , tak!... Dobrze!... Jeszcze  w ięcej w y ­
chy lić  się do przodu! Jeszcze b ard z ie j zgiąć nogi w 
k o lan ach ! O ty  fa jtła p o . N ie t a k !...“ . N ie trzeb a  n aw e t 
w spom inać  o tym , że K ati, k tó ra  za p rz ą tn ię ta  by ła  ty l­
ko tą  m yślą , żeby n ie  u p aść  w  puch , n ie  słyszała  an i 
jednego  słow a, a  choćby n a w e t słyszała , to i ta k  nic 
b y  n ie  zrozum iała . J e d n a k  Ja n e k  d odaw ał je j o tuchy, 
a  sk rę ty  w  p u sz y sty m  śn iegu  w ychodziły  coraz lep iej.

Z a trzy m ali się w  ko tle . G dy Ja n e k  spo jrza ł w  górę 
i h en  w ysoko, ja k b y  w  ch m u rach  zobaczył s ta c ję  ko ­
le jk i linow ej, n ie  m ógł uw ierzyć, że dokonał ta k  w sp a ­
n ia łego  w yczynu. B łogie uczucie du m y  i zadow olen ia  
za la ły  m u  serce. „A je d n a k  ten  K asp row y , to n ie  tak i 
straszn y . Szkoda, że n ie  m a tu  „Norwega**. O ko by 
m u zbielało, gdyby w idział, ja k  się  zjeżdża! N iech nie 
m yśli, że ty lk o  on m oże jeździć n a  n a r ta c h . N iech nie 
s tru g a  b o h a te ra  i w ażn iaka! P oczekaj ty  k iszony  ogór­
ku , jeszcze k iedyś się sp o tk a m y !“ — m y śla ł w odząc 
zachw yconym  w zrok iem  po b ia łych  zboczach i s re b rz ą ­
cych się szczytach.

(Ciąg dalszy  nastąp!)

7) B o n in  (G w .) — 9 p k t .  «) D z iu ra
(G ó rn .)  — 7 p k t .  9) O le jn ic z a k  (U n ia )  
— 6 p k t .  10) Z e n d e ro w s k l  (B u d .)  — S 
p k t .  11) P r ó c h n ia k  (O g n .) — 6 p k t .  12) 
K w a ś n ie w s k i  (B u d .)  — 4 p k t .  13) K u p -  
c z y ń s k i  (S p .)  — 3 p k t .  14) K a z n o w s k l  
(W ł.) — 3 p k t .  15) S p y c h a ła  (K o l.)  — 2 
p k t .  16) M a c ie je w s k i  (S ta l .)  — 2 p k t .

K T O  w  b ie ż ą c y m  r o k u  z d o b ę d z ie  
b ia ło - c z e r w o n ą  s z a r f ę ?  T r u d n o  

p r z e w id z ie ć .
W e d łu g  -b p ln ii w lę k  

sz ó śc i fa c h o w c ó w , 
k a n d y d a te m  N r .  1 
j e s t  O le jn ic z a k ,  j e d ­
n a k  n a le ż y  p a m ię ­
ta ć ,  że  o  t y tu l e  n ie  
d e c y d u je  w y łą c z n ie  
d o b r a  f o rm a  z a w o d ­
n ik a .  W y śc ig i  n a  ż u -  
źJu s ą  w ie lk ą  n i e ­
w ia d o m ą .  D e f e k t  m a  
s z y n y ,  u p a d e k  i tp .  m o  

g ą  p r z e s z k o d z ić  w  u z y s k a n iu  z w y c ię ­
s tw a  n a w e t  n a j l e p s z y m  je ź d ź c o m .

2f  W R O C Ł A W IA  s ta r to w a ć  b ę d ą  S u -  
J  c h e c k i  i K r a k o w ia k  z  C W K S -u  

o r a z  K u p c z y ń s k i  z  K o s ie rb e m  z e  S p ó j ­
n i .  C z te re j  w y m ie n ie n i  z a w o d n ic y  
s p o tk a l i  s ię  w  u b ie g ły  w to r e k  n a  
w s p ó ln y m  t r e n in g u ,  r a  k t ó r y m  ć w i­
c z y li  w y jś c ie  ze  s ta r tu .

Z  p r ó b y  t e j  n a j l e p i e j  w y s z e d ł  S u ­
c h e c k i ,  k t ó r y  w  s z y b k im  te m p ie  p o ­
w r a c a  d o  z e s z ło ro c z n e j  f o rm y . N ie ź le  
w y p a d ł  r ó w n ie ż  K o s ie fb .
D z ię k i  d u ż e j  a m b ic j i  i d o b r z e  o p a n o ­

w a n e j  t e c h n ic e  b r a n i a  w i r a ż y ,  p o w i­
n ien . o n  o d e g r a ć  n i e p o ś l e d n ią  r o lę  w  
m is t r z o s tw a c h .

K u p c z y ń s k i  m ia ł  s w ó j s ła b y  d z ie ń .  
N ic  m u  n ie  w y c h o d z i ło .  P o z o s ta w a ł  
z w y k le  w  ty le  i w  p ie r w s z y  w i r a ż  p o  
s ta r c ie ,  k t ó r y  b r a ł  d o ść  n ie p e w n ie ,  
„ w c h o d z ił "  w  z n a c z n e j  o d le g ło ś c i  za  
s w y m i  p a r t n e r a m i .

P o c ie s z a m y  s ię  j e d n a k  ty m ,  że  b y ­
ły  to  c h w ilo w e  n ie p o w o d z e n ia  i że  Ju z  
w  n ie d z ie lę  u j r z y m y  K u p c z y ń s k ie g o  w  
s z c z y to w e j  f o rm ie ,  j a k ą  z a d e m o n s tr o ­
w a ł  w  o s ta tn ic h  p o j e d y n k a c h  z  n a j l e p ­
s z y m i ż u ż lo w c a m i k r a j u .

P o  z w y c ię s tw ie  n a d  O le jn ic z a k ie m ,  
p o k o n a ł  o n  w  u b ie g ł ą  n ie d z ie lę  w  
Ł o d z i  S z w e n d r o w s k ie g o  i F i ja łk o w ­
s k ie g o .  T e n  o s ta tn i  s ta r to w a ł  w  ty m  
m e c z u  w  b a r w a c h  O g n iw a . 
P r z y p o m in a m y ,  że  m is t r z o s tw a  P o l ­

s k i  ro z p o c z n ą  s ię  w  n ie d z ie lę  o  g o d z i­
n ie  1 2 -te j n a  S ta d io n ie  O l im p i js k im .

(H e n )

15 bm . o godz. 14,15 n astąp i u -  
ro c zys te  o tw arcie  n o w o w y b u d o - 
w anego  sta d io n u  przez L Z S  w  
P aw łow icach . W  program ie  p rzew i 
d zia n y  je s t m . in . m ecz p iłk a rsk i 
p o m ięd zy  L Z S  K ra kó w  i d ru żyn ą  
gospodarzy.

K ie ro w n ic tw o  L udow ego  Zespo­
łu  Sp o rto w eg o  w  P aw łow icach  za ­
prasza  do u d zia łu  w  u ro c zys to ś­
ciach w s zy s tk ic h  sy m p a ty k ó w  
sp o rtu  z  te ren u  p o w ia tu  w ro c ła w ­
skiego.

W  dn iu  d z is ie jszy m  o godz. 18 
na S ta d io n ie  O lim p ijsk im  odbędzie  
się zb ió rka  c z ło n kó w  se kc ji m o to ­
ro w e j Z S  Spó jn ia .

Z e  w zg lęd u  na om aw ian ie  spraw  
zw ią za n yc h  z  m is tr zo s tw a m i P ol­
sk i na ż u ż lu , obecność w s zy s tk ic h  
obow iązkow a.

★
W p ią tek  w  L eśn icy  o godz. 17 

rozegrany zostan ie  m ecz p iłk a rsk i  
p o m ięd zy  O g n iw em  W rocław  i 
m ie jsc o w y m  W łó kn ia rzem . Obie 
d ru ży n y  w y stą p ią  w  n a js iln ie j­
szych  sk ładach . ,


